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» Przedpłata w y n o s i :
We Lwow ie: miesięcznie zł. L50, kwartalnie zł. 4-50, 

półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
s k ł a d a j ą c y  przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaż. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowlncyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
Prenumeratorowie Gaz. N ar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dop ła ta : mie
sięcznie 35 et., kwartalnie 1 zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct.,
kwartalnie I zł. 10 ct.

N u m e r  k o s z tu j e  6 et.

B iu r a  r e d a k c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4 —5 wieczorem.

wychodzi w dwóoh wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano ■— dla prowincyi o godzinie H wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwewie
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola) 
Ludwika 1. 3; w P ary iu  : C. Adam Ciborowski 
38 rue de Varenne P a rts ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vocler (Otto Massi Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes W ollzeile’ 6, — Sehallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner; w F ra n k fu rc ie  n. 31 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman A Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. P ryw atn i korespondeneya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kareapacdeacyjna dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

K e d a k t o r :  D r. A L E K S A N D E R  Y O U EL.
Biura ad m in istracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Gorączka emigracyjna.
L w ó w  d. 30. stycznia.

J a k  fa la  spokojnego i oichego je z io 
ra, rozko łysana  h u ra g a n e m  zryw ającej 
się burzy, ooraz bardziej się zwiększa 
i coraz szersze obejm uje przestrzen ie , 
tak  ruch  em ig raoy jny  do B razy l i i  wio  
śoian k ilku  pow iatów , bo lwowskiego, 
p rz e m y ś la ń s k ie g o ,  żółkiewskiego i ka  
m ioneokiego z dn iem  k a żd y m  ooraz 
szersze, ooraz groźnie jsze  p rzyb ie ra  roz- 
m iary .

Jeszcze p rzed  paru  tyg o d n iam i w 
tyob  pow ia tao h ,  lu d  dot.yobozas na  
wszystko obojętny, apatyozny, myślał 
ty lko  o dom ow ych  kłopotaob i gospo- 
darsk ioh  zajęoiaoh, a  o is tn ien iu  B ra 
zy lii  oby ba ty lko  jedno  lub d rug ie  dzie 
cię z n a u k i  geografii, p rzez  miejsoowe- 
go nauozyoiela udzielanej, oośkolwiek 
wiedziało. Dziś n ie  m a  wsi, n ie  ma 
przysiółka, gdzieby  o B razy li i  włośoia- 
n ie  n ie  rozpraw iali  jako  o k ra ju  obie- 
oanym. N a  ja rm a rk u ,  w  karczm ie, w 
domu, przed  kośoiołem i oerkwią 
słowem, gdzie  ty lko  zbierze się g ro 
m adka  ludzi, n ie m ów ią  on i  o n iczem  in- 
nem, ja k  ty lko  o em igracy i  do B ra z y 
lii. S p ry tn i  i doskonale um iejący  się 
p rzed  władzą  uk ryw aó  ajenci, rzucili 
tu  i owdzie zarzew ie, z k tórego w y
buch ł pożar, a przez nikogo i niczem 
n ie  ta r -o w an y ,  og rom ne p rzybra ł roz
m ia ry  i nie ła two d a  się ju ż  ugasió. 
Obieoująo w olny p rz - ja z d  okrętem, 
p rzyrzekająo  je d n y m  ziem ię brazylijską 
za darm o, in n y m  n a  m a łą  opłatą, roz 
rzuoili po wsiaob opisy obieoanego 
kra ju ,  w barw nyoh p rzedstaw ia jąc  go 
koloraob, i w yw ołaną  została  wśród lu 
du p raw d z iw a  gorąozka  em igracy jna .

W łościan ie  łudzeni nam ow ą a g e n 
tów  a nad to  zaohęcani podszeptami 
m ałom iasteczkow ych ż y d ó w , t łum nie  
do em ;g racy i  spieszą, a sprzedająo  by 
dło, konie, chaty , a naw e t  o jczystą  zie
m ię za bezcen, go tu ją  się do opuszcze
n ia  kraju  i rodzinnej wioski — może 
ju ż  n a  zawsze. S ta ros tw a  w P rz e m y 
ślanach i L w o w ie  rozesłały do urzędów 
parafia lnych  okóln ik  m in is te rs tw a  spraw  
zew nętrznych , w k tó ry m  w  cza rnych  
kolorach p rzedstaw ione  je s t  położenie 
em ig ran tów  poddanyob austryaok ioh  
w Brazylii ,  z poleceniem odozytan ia  
tegoż z am bony  przez m iejsoowych ka- 
{łanów. O kóln ik  te n  j e d n a k  n a jm n ie j
szego n a  włośoian nie  ozyni w rażenia  
i w niczem  ru o b u  em igraoyjnego  nie
pow strzym uj e.

O d y  przed  dw om a la ty  w powieoie 
zbarazk im  Ind zaozą ł em igrow ać do
R o s j i ,  obwiniono o ag itacyę  k s ięży  gr. 
ka t .  obrządku. Być może, że była w in a  
po stron ie  n iek tóryoh , — ale komuż 
dziś przypisać  tę  nową w y p ra w ę  z o j 
czystego k ra ju ?  K to  w inien , że dziś 
włośoianie n ie  jed n eg o  ju ż  ale cz terech  
powiatów, kraj opuszczając, za morzem 
innej, w dzięczniejszej szukają  ojczyzny? 
W L śo ia n in  to konse rw a tys ta  z krwi i 
kości, to człowiek całą duszą do o jczy
stej ziemi, na k tóre j spoozywają popioły 
je g o  przodków , do ch a t  swych dz ia 
dów, do kościołów i cerkw i p rzy w ią 
zany, to  ozłowiek, n a  k tórego  żadne 
n am ow y nie  m ia łyby  w pływ u, gdyby 
m e  in n e  czynniki.

Jak  w zbarazk iem  wyłąoznie  nie 
ag i ta c y a  księży rusk ich , t a k  i obeonie 
n ie  sam i ajenoi są  p rzyozyną  ruchu  
em igraoyjnego, ale  raczej bieda, g r a n i 

cząca ju ż  z nędzą, sk łan ia  w łośc ian  do 
tego tak  rozpaczliwego kroku. La ta  
o s ta tn ie  pełne klęsk e le m e n ta rn y ch  i n ie 
u rodzaju , n isk ie  cen y  p rodukow anego 
zboża, brak  na  tak o w e  p o py tu ,  wysc- 
kośo poda tków  g ru to w y c b  i in n e  oię 
żary  pow odują  ru in ę  ro ln ików  tak  z pod 
s łom iannej strzeohy j a k  i z dw orów  szła  
oheokich. Jak  jedn i ,  t a k  d ru d zy  ug in a ja  
się pod tak im  oiężarem d łu g ó w  baako- 
wyoh i żydow sk ieb , że n ie  są w moż- 
nośoi opłacać n a w e t  procentów, j a k  je- 
dnyoh ta k  i d rug ich  gn io tą  bezm ie rne  
podatki i inne  oiężary — s łow em  u 
jed n y o h  nędza naga, u  d ru g ic h  nędza 
biyszcząoa.

W obec takioh w aru n k ó w  życ iow ych  
oóż w tem  nadzw yozajnego , że włośoia 
n in  , zbudzony  z a p a t y i , da je  chę tny  
posłuoh namowom nasłanyoh  a jentów , 
k tó rych  w innyoh, lepszyoh w aru n k ao h  
pierwszy ze wsi by w ypędził .  Cóż dzi- 
wneg i, że w łościanin s ta ł  aię dziś g ł u 
c h y m  na  persw azyę ludzi sobie żyozli- 
wych, odradzających  m u  lekkom yślnego  
pozbyw ania  się z iemi, k tó ra  go do tych- 
ozas karm iła  i z całą odpow iada  rezy-  
gnaoyą  : ozy g in ąć  w  B razy lii ,  ozy tu, 
to wszystko jedno ,  — tu  lepiej n ie  b ę 
dzie, tam  lepiej być może! Cóż w reszcie  
dziwnego, że włośoianin nie słuoha okól
n ik a  m in is ters tw a, g d y  nam o w a a jen ta  
popartą  zostaje ta k  s i lnym  argum en tem , 
j a k  ed y k t  lioytaoyjny lub sekw estra -  
oya za podatki.

O kólnikam i n ie  pow strzym a się  wło
śoian od ru iny , n ie  w zbudzi się w n ich  
zadow O ien ia , nie zapobiegnie e m ig ra 
c j i .  O brad u jący  obecnie sejm — w in ien  
obm yśleó  na  razie jak ieś  ś rodki zarad- 
c te  tym czasow e — a  n as tępn ie  n iech  
posłowi nasi, dba jący  o dobro k ra ju ,  
dołożą s ta ra ń  o zap row adzen ie  wyso 
kioh ceł oohronnyoh d la  naszych  ro ln i-  
ozych p roduk tów , n ieoh  p< s ta ra  |ą się 
o szybkie  i sp raw ied liw e  p rzeprow adze
nie ponownej klasyfikaoyi g ru n tó w  a 
z n ią  i o zm niejszenie  podatków , o 
w prow adzen ie  w życie  przymusowej 
asekuraoyi od klęsk e lem en ta rnych ,  o 
przeprow adzen ie  kom asacy i g run tów  
włośoiaóskich, o ustawę w zbran ia jącą  
da lszych  parcełaoyj tychże , o u n o rm o 
wanie obeonie w ygórow anych  taks no- 
t&ryalnyob i sądowych, a wówczas ż a 
den z włościan o em 'g rao y i  an i  pom y
śli, a łeb h y d ry  socyalizmu, dziś już  i 
m iędzy  włośoiaństwem, zwłaszoza w z a 
chodniej ozęśoi k ra ju ,  z p rzerażającą  
szybkośoią n u r tu ją o e j , ryehł-> się ze 
trze.

K0RESP0NDENCYE.
W iln o  d. 26. stycznia.

(Szczegóły wypadku Orżewskiego).
Dziś dopiero nadarza mi się sposo

bność przesłania Wam autentycznych 
szczegółów wypadku, któremu uległ był 
Orżewski, a który w swoim czasie dał 
powod du pogłosek o niedoszłem samo
bójstwie jenerał-gubernafcora wileńskiego.

Orżewski -  dzięki niełaskawości ca- 
ra, która przedewszystkiera tem się obja
wiła, że me został zaproszony na uro- 
czystość zaślubia — przyspieszywszy 
swój wyjazd z Petersburga, powrócił tu 
zły i zdenerwowany straszeeznie, pod
czas gdy żona jego pozostała w stolicy 
celem czynienia zabiegów u carowej- 
wdowy, u której była freu liną . Pewnego 
dnia otrzymał Orżewski telegram od 
swojej m a ł ż o n k i ,  a schodzą: po żelaznych

kręconych schodach w pałacu nam iestn i
kowskim z pierwszego piętra na dół, 
upadł nagle i tak mocno, że rozbił so
bie głowę i twarz pokaleczył. Służba 
spostrzegła go nieprzytomnego, leżącego 
we krwi, dopiero w kilka minut później, 
a zamiast wziąć się zaraz do ratowania 
jenerał-gubernatora, rozbiegła się za le
karzami.

Pierwszy przybył lekarz pułkowy dr. 
Moszyński, Polak, który skonstatował u 
Orżewskiego atak apoplektyczny, połą
czony z częściowem sparaliżowaniem 
ciała. Po puszozeuiu krwi przez dr. Mo
szyńskiego i zarządzeniu potrzebnych 
środków, jene ra ł  przyszedł do siebie — 
lecz i później, gdy powrócił do wzglę

dnego zdrowia, sam ciągle mówił o swo 
jej odstawce i dopiero niedawno, gdy 
przybyła z Peterburga pani Orżewska, 
której udać się miało jakoś wyprosić u 
carowej-wdowy, pozostawienie Orżew
skiego w Wilnie, zaczęła u Orżewskiego 
powracać dawna buta i teraz oświadcza, 
ze jes t  powołanym do Petersburga na 
połowę lutego (starego stylu) celem da
wania wyjaśnień, gdy w Radzie państw a  
będą w tym czasie rozpatrywane podane 
■irzez niego projekty co do zaprowadze
nia nowych praw, tyczących się osób 
polskiego pochodzenia a zamieszkałych 
na Litwie.

Jaki obrót cała ta sprawa w lutym 
weźmie — doniosę.

Karta tytułowa adresu dla ks. Sapiehy.
Akwareba J. Kossaka.

Pierw szy manifest Faora.
L w ó w  30 stycznia.

Mesaż nowego prezydenta F ranc ji ,  
odczytany dnia 28 b. m. w parlamencie 
opiewa :

„Zgromadzenie narodowe, powołując 
mn e na pierwsze dostojeństwo republiki, 
w )b ra ło  na  ten wysoki urząd jednego 
z n a j s k r o m n i e j s z y c h  sług kraju. 
Głęboką wdzięczność, jaką  jestem  p rz e 
pełniony, wyraziłbym niedokładnie, gdy
bym całego zaszczytu wyboru tego nie

odnosił do p r a c o w i t e j  d e m o k r a 
c j i ,  do której należę.

„Pojmuję całą rozległość obowiązków, 
jakie włożyło na mnie Zgromadzenie na
rodowe, poruczając mi urząd s trażnika 
konstytucyi. Możecie panowie liczyć na 
to, że się cały oddam, całą moją czuj
ność wytężę, aby przestrzeganie ustaw 
konstytucyjnych, prawidłowe i lojalue 
stosowanie r z ą d ó w  p a r l a m e n t a r 
n y c h  było zapewnione.

„Absolutny spokój i niezłomna otu
cha, którą się odszczególniało przelanie 
prerogatyw prezydenta, ponownie oka

zało, jak się F ra n c ja  pod ochroną praw 
republikańskich panią losów swoich czuje. 
Dowiedliście panowie, że swobodne urzą
dzeń naszych funkeyonowanie pod wszel- 
kiemi okolicznościami wystarcza do za
pewnienia statecznego spraw publicznych 
toku. Ustrojowi republikańskiemu zresztą 
ż a d n e  nie mogłoby zagrażać niebezpie
czeństwo. Faktycznie naród każdej chwili 
posiada moc wyrażenia swej woli przez 
swoich reprezentantów. (Tu się ozwało 
lekkie szyderstwo na skrajnej prawicy i 
lewicy). A ci reprezentanci zawsze mają 
pewność, że wiernego znajdą w spółpra
cownika w rządzie, który pospołu z nimi 
usiłuje poważne i dla kraju pożyteczne 
reformy w drodze legalnej doprowadzać 
do celu.

„ F ra n c ja  rozróżnia pomiędzy jałowa 
a g i t a c y a  a nieustannem  dążeniem 
po drodze p o s t ę p u .  Silna przez swoją 
prawość, dumna ze swego umiarkowania, 
a jednakowoż otwarta dla każdej szla
chetnej myśli, nie czyni się niewolnicą 
jakiejś z góry powziętej teoryi, nie jest 
jednak także obojętną dla któregokolwiek 
z tych wielkich problemów, które w ca
łym świecie poruszają umysły. Szukać 
rozwiązań, wiodących do tego, aby się 
te problemy przystosowały do narodo
wego geniuszu, naszych tradycyj i oby
czajów —  oto w zasadzie dzieło, które 
pp. macie przeprowadzić. Wszyscy do
brze myślący zjednoczą się w tej samej 
myśli pojednania, uspokojenia, sprawie
dliwości społecznej, aby przez powszech
ną zgodę i republikańskie braterstwo 
przygotować trwały rozwój materyalnego 
i moralnego dobrobytu. (G łosy: Bardzo 
do b rze !)

„Ze słuszną dumą pogląda Francya 
na swoją armię i na  flotę swoją, które 
są dość silne, aby jej dały prawo do 
publicznego zamanifestowania swej m i- 
ł o ś c i  p o k o j u .  F rancya  zdobyła sobie 
c e n n e  s y m p a t y e ,  którym wierną 
pozostaje. Wśród nowego wzlotu w po
stępowym kierunku, przygotowuje się 
F rancya do zaproszenia narodów na 
wielkie gody pracy, które godnie u- 
wieńczą dobiegające kresu stulecie.

„W literaturze, w sztukach pięknych, 
w naukach, w przemyśle, w handlu  i 
rolnictwie, wszędzie gdzie się płodna 
czynność kraju rozwija, w wielkich ma
sach, które biorą udział w powszechnera 
prawie głosowania, zarówno jak i w po
litycznym świecie, wszędzie potrzeba, 
aby równa gorliwość jednoczyła wszyst
kich tycb, którym leży na  sercu świe
tność francuskiego imienia. Do tej j e 
dności, do tych wspólnych usiłowań 
około potęgi i sławy rzeczypospolitej 
zapraszam panów, w tem pewnem prze
konaniu, że je s tem  tłómaczem naszej ca
łej demokracji* .

W końcu mesażu ozwały się oklaski 
z centrum republikańskiego, naw róco
nych do republiki i postępowców, —  o ile 
one szczere były, to pytanie. W ogóle 
mesaż zyskał przychylne przyjęcie w Izb e 
posłów. Senat przyjął go  bardzo przy
chylnie.

Nowe s M a le  [imlii
L w ó w  d. 30. stycznia.

Rano d. 28. bm. tj.  w  dniu , w k tó  
ry m  n o w y  g a b in e t  f ran o u sk i  m ia ł  się 
po ra z  p ie rw szy  p rzed s taw ić  p a r la m e n 
tow i,  odczy tać  m esaż n a o z e ln ik a  r e p u 
b lik i  i odpow iedz ieć  n a  z n a n e  z g ó ry

in te rp e lacy e  rad y k a łó w , p rz y n ió s ł  F i 
garo, na leżąoy  do tego  sam eg o  o b o zu  
co Ribot, n a  ozele a r ty k u ł  pod  t y t u 
łem  „Szaoherk i n a  k o le jach  p o łu d n io 
w y ch " ,  podp isany  p rz e z  s ław n eg o  z  ró -  
żnyoh o d k ry ć  anon im a „V id i“.

Figaro  podnosi szozegó lny  z b ieg  
okoliczności, że R ibo t,  m in is te r  z c za 
sów P a n a m y ,  znow u  s ta je  u  s t e r u  r z ą 
dów w ohwili, k iedy  sk an d a l  k o le i  po- 
łndn iow yoh  n a  po rząd ek  d z ie n n y  w y 
s tępuje .  J a k ie  s tanow isko  za jm ie  R i 
bo t wobeo sp raw ied liw ośc i?  A resz to 
w an i do tychozas d y rek to row ie  i in ż y 
n ie row ie  to  ty lko  kom parsi,  — oo F i 
garo  w y k azu je ,  p rzeb iega jąo  rolę, j a k ą  
każdy  z n ich  o d g ry w a ł  — a dalej p o 
w ia d a : „Inn i,  p raw dziw i tej sm u tn e j  
kom edy i ak to row ie  za s iad a ją  w p a r -  
1 a m e n  o i e, i ty lk o  de Cosnao (sędzia  
śledczy) m óg łby  podać w sz y s tk ie  ju ż  
po d e jrzy w an e  n azw iska" .

Figaro  z o baw y  p rzed  sąd am i n ie  
ohoe w y rn szy ó  ze  w szystk iem , co w ie , 
ale nareszc ie  — om ów iw szy  rolę, j a k ą  
i w k w e s ty i  kolej i po łudn iow yoh  o d 
g r y w a  s ła w n y  d ep ra w a to r  sum ień , br. 
R e inaoh  — w y s tę p u je  z n ap o m k n ien ia 
mi i n azw isk am i i w y k a z u je ,  że  by li  
m in is trow ie  Roobe, Y ves  G n y o t  i R ou- 
v ie r  śc śle są zm otan i  z to w a rz y s tw e m  
kole i P o łudn iow ej i je j  a k to ra m i.  F i 
garo  donosi, że w ak taoh  C osnaoa z n a j 
du ją  się d okum en ty ,  d o ty czące  d e p u to 
wanego Delouole, i ogłasza p o k w i to w a 
nie n a  o trzy m an e  8000 f ra n k ó w  z u-  
dz ia łu  w sy n iy k a o ie ,  (konsoroyum  p u 
szczające  w ob ieg  ob ligacye to w a rz y 
stwa), w y s taw io n e  p rzez  Delonola d n ia  
27 lu teg o  1892.

Dalej og łasza  F igaro  in n e  d o k u 
m en ty , odnoszące  się do a resz tow anego 
d ep u to w an eg o  Dreyfusa, i dodaje , że 
w  z a b ra n y c h  p rzez  sąd papieraoh z n a j 
du je  się ozek n a  20.000 franków , s y 
g n o w a n y  p rzez  pew nego  by łego  m in i 
s tra ,  tu d z ie ż  k i lk a  ozeków, razem  n a  
sum ę 100.000 franków , sy g n o w an y o h  i 
sp ien iężonych  p rzez  pew n eg o  sena to ra .  
In n i  używ ali  p seu d o n im ó w , lu b  podsu
wali oboyoh ludz i ,  a byli też tacy, k tó 
rz y  w  dobrej w ie rze  działa li,  j a k  dep. 
Kamil P e lle tau ,  k tó ry  d la  Voce F errie  
nap isa ł  os try  a r ty k u ł  p rzeą iw  kolei 
Po łudn iow ej,  a k tó ry  p rzez  je d n e g o  z r e 
d ak to ró w  teg o  d z ien n ik a  u ż y ty  zos ta ł  
do w y m u szen ia  łapów ek.

„ W sz y s tk ie  te szacherk i  — pow iada  
Figaro  — zas łu g u ją  n a  daleko s i ln ie j
sze  potęp ien ie  n iż  sp raw k i  p anam sk ie ,  
w k tó ry ch  o s ta teozn ie  o in te re s  p n b l i -  
ozny  (w y b u d o w an ie  kana łu )  obodziło , 
tu  zaś s łuży ło  w szys tko  in te re so m  p ry 
w atnym . P rag n ę l ib y śm y ,  a b y  R ibo t  
dzisiaj więoej okaza ł  gor liw ośoi i b y -  
s trośo i u m y słu  n iż  daw nie j ."  Z esz łego  
miesiąoa doszed ł  sędz ia  ś ledozy Dopf- 
fer, że Porta lis ,  n acze ln y  r e d e k to r  X I X  
Sićcle w y łudz ił  30.000 f ra n k ó w  od 
C om pto ir  d '  E scon te .  Z a rząd z iw szy  a n 
kietę , n rz ę d n  k z a p y ta ł  j e d n e g o  z n a j 
bardz ie j  w p ly w o w y o h  ozlonków  te g o  
banku , i ku  n iezm ie rn em u  zdum ien iu , 
o trzy m a ł  o d p o w i e d ź : „T ak  je s t ,  da l i
śm y Porta l isow i 30.000 fr., ab y  za p rz e 
s ta ł  da lszego  w y m u sz a n ia  od nas  p ie 
niędzy. Ale sta ło  się to  za poradą  ów- 
ozesnego m in is t r a  spraw  zagr&nioznyob, 
R i b o t a . “ F igaro  p rzypuszcza , że R i 
bo t w dobre j w ierze  to  uczyn ił ,  ale 
ko ń czy  a r ty k u ł  swój z a p y ta n ie m :  „J&- 
kiejże ro b o ty  pnryfikacy jne j spodz ie 
wać się m ożna od ludzi, k tó rzy  pod 
praoą p u ry f ikaoy jną  ooś podobnego ro 
z u m ie ją .1*

Criovanni Episcopo.
Przez

Gabryela d’Annunzio.

[Ciąg dalsiy.]

Dziś jeszcze, po latach dwunastu 
dokładnie pamiętam ów wieczór.

Nie zapomniałem niczego, nawet 
drobnych szczegółów. Dziś wiem, j ak 
to wówczas czułem, że onego wieczoru 
los mój się rozstrzygnął. Od kogo jednak 
przyszło ostrzeżenie ?

Czy to możliwe? Czy to możliwe? 
Jedno imię kobiece, trzy dźwięczne gło
ski, otwierają przed tobą bezdennną 
przepaść, którą widzisz i o której wiesz, 
że cię pochłonie! Czy 1° możliwe?

Przeczucie, głos wewnętrzny... Pus te  
słowa, jak  piszą po książkach. A jednak  
tak nie jes t  1 Czy patrzyłeś pan kiedy 
sam w siebie? Czy przyglądałeś się swo
jej duszy?

Cierpisz. Cierpienie twoje zdaje ci 
się być nowem, nigdy jeszcze nie odczu- 
tem. Rojenie, iluzya. Wszysto było już 
odczutem, wszystko już się działo. ..woja 
dusza składa się z tysiąca, ze setek ty 
sięcy ułamków duszy, które przeżyły już 
całe życie, wywołały już wszystkie z ja
wiska i we wszystkich zjawiskach udział 
brały. Rozumiesz, co chcę przez to po

wiedzieć? Słuchaj dobrze, gdyż to, co 
mówię je s t  prawdą, prawdą odkrytą przez 
kogoś, który lata całe przyglądał się 
swojej duszy. Słuchaj dobrze, gdyż^ to 
je s t  prawda, mająca o wiele donioślej
sze znaczenie, aniżeli zdarzenia, o k tó 
rych chcesz wiedzieć. Jeżeli...

Innym  razem? Ju tro ?  Dlaczego ju 
t ro ?  Nie chcesz więc pan, abym mu 
mówił o moich spostrzeżeniach?

Ah, fakty, fakty, wiecznie fakty. F a 
kty są niczem, nic nie znaczą, mój pa
nie. Jes t  na  świecie coś, co stokroć w ię 
ksze ma znaczenie.

A więc dobrze. Oto inna zagadka. 
Dlaczego Ginewra w rzeczywistości zu
pełnie podobną była do fantomu, który 
się zrodz ł  w mojej wyobraźni? Nie 
chcesz pan mówić o tem ?

Po trzech lub czterech doi"eh nieo
becności zjawiła się wreszcie Ginewra, 
niosąc do stołu wazę zupy, której para 
p rzesłaniała  jej twarz. Tak, paaie, ona 
była służącą i usługiwała przy naszym 
stole.

W idziałeś ją  p a n ?  Znałeś j ą ?  Mówi
łeś z n i ą?  A ona rozmawiała z p anem ?  
Musiałeś więc pan także uczuwać ów 
nagły i nieokreślony niepokój, skoro 
dotknęła się twojej ręki.

Wszyscy mężczyźni pożadali jej i 
wszyscy będą jej pożądać. W anzer nie 
żyje. Ale ona mieć będzie nowego ko
chanka, stu kochanków mieć będzie, do
póki się zupełnie nie zestarzeje, dopóki 
zęby z ust jej nie powypadają. Gdy prze
chodziła przez ulicę, oglądał się za nią

książę ze swego powoeu, a ż e b ra k  przy
stawał, aby się jej przypatrzeć. We 
wszystkich oczach dostrzegłem ten sam 
błysk, tę samą myśl czytałem.

Zmieniła się, bardzo się zmieniła. 
Wówczas liczyła lat dwadzieścia. S ta ra 
łem się często wywołać w mej duszy 
obraz jej taki, jak ją  po raz pierwszy 
widziałem. W tem tkwi tajemnica. Czy 
nie zauważyłeś pan tego?  Człowiek, 
zwierzę, roślina, rzecz naw et jakakol
wiek, pokazuje się tobie w swej p raw 
dziwej postaci raz tylko i to w momen
cie pierwszego widzenia. Jes t  to tak, jak 
gdyby owa istota w tej przelotnej chwi
li oddawała ci swoją dziewiczość. Zarfiz 
potem już nie jest tą samą, jest ezen>s 
innem. Twoja dusza, a może twoje ner
wy zmieniają ją, fałszują, zaciemniają.

Zazdrościłem zawsze mężczyźnie, któ
ry na Ginewrę po raz pierwszy patrzył. 
Rozumiesz p an ?  A może nie pojmiesz 
tego? Może sądzisz, że ja  fantazuję, że 
mi się w głowie mroczy, że mówię od 
rzeczy?

Nie warto o tem mówić ? Ha, w *?c 
przejdźmy do faktów.

Pokój oświetlony gazem, a w nim 
n ieznośne gorąco, wysuszające skórę, 
woń potraw i gw ar pomieszanych gło- 
sow, po nad którymi górował ostry głos 
W anzera. Od czasu do czasu gwar u- 
k ładał się na chwilę i zapadała cisza, 
która mnie przerażała. Naraz otarła się 
o mnie jakaś ręka i wziąwszy talerz sto
jący przedemną, postawiła inny na jego 
miejsce. A w tej chwili dreszcze po

mnie przebiegły. Dreszcze takie przebie
gały po kolei wszystkich przy stole sie
dzących: było to widocznem. Gorąco
stawało się ccra2 większe, uszy płonęły, 
oczy iskrzyły się. Jakiś zwierzęcy pra
wie wyraz osiadł na  twarzach tych 
wszystkich mężczyzn, którzy nakarm iw 
szy się i napoiwszy, spełnili jedyny cel 
swego codziennego życia. Wybuchy ich 
grubiaństw a kaleczyły mnie i omdlewa
łem. Skurczyłem się, ściągnąłem ram io
na, aby przedział między" mną a mymi 
sąsiadami jak najbardziej zwiększyć. W 
tem z pośród gwaru wybił s ę g łos:

Episcopo ma boleści wewnętrzne.
— Nie, Episcopo jest sentymental

nym — krzyknął ktoś drugi. Czy 
m e widziałeś, jakie robił miny, gdy Gi
newra talerz przed nim zmieniała.

P ró b o w a łem  s ię  śm ia ć .  Ale o czy  m o 
je sp o tk a ły  s ię  z oczam i Ginewry, która  
d w u z n a c z n ie  p atrzy ła  n a  m nie .

Ginewra zaraz opuściła pokój, a 
wtenczas Filip Doberti wystąpił z kary
katura lnym  w nioskiem:

Moi kochani, nie ma innego wy
boru. Jeden  z nas  musi się z nia oże
nić ... na  rachunek drugich

—  Głosować, głosować! Małżonek 
musi być natychm iast w y b ra n y m !

Episcopo! —  krzyknął W anzer.
— Brawo! Brawo!
W rzawa rosła. Ginewra, która, być 

m że, słyszała wszystko, powróciła do 
pokoju. N a  ustach miała uśmiech, uśmiech 
tak spokojny i słodki, iż czynił on ją 
nietykalną.

— Episcopo, oświadczaj się! — krzy
knął Wanzer.

Dwaj inni podnieśli się z udaną po
wagą i w mojem imieniu prosili G in e 
wrę o jej rękę dla mnie.

A ona odpowiedziała ze zwykłym so
bie uśm iechem :

— Muszę się zas tanow ić !
I  znów spotkały się nasze oczy. Nie 

wiedziałem co się dz ia ło ; czy to rzeczy
wiście o mnie się rozchodziło, czy o 
mnie mówiono, czy tym Episcopo, z któ
rego się śmiar o, ja  byłem ..

Sen, sen. Cały ten  rozdział mego ży
cia jest snem. Nie możliwem jest, abyś 
pan mógł zrozumieć owe uczucia, jakie 
mnie wówczas przejmowały, abyś mógł 
sobie wyobrazić s tan  mojej jaźni i św ia
domości. W śnie przeżyłem część już raz 
przeżytego życia i brałem udział w za
szłych już raz wypadkach. G dzie?  Któż 
to wie? Nie byłem nawet pewnym, czy 
byłem sobą. Nie raz zdawało mi się, że 
osoba moja została przeniesioną, a nieraz, 
że jes t  sztuczną. Tajemnicą są nerwy 
ludzkie.

Pewnego wieczora pożegnała się z 
nami G in e w ra : mówiła, że opuszcza
służbę, że czuje się niezdrową, że wy
jeżdża do Tivoli, gdzie kilka miesięcy 
zabawi u swojej siostry. Wszyscy podali 
jej rękę na pożegnanie, a ona z właści
wym sobie uśmiechem rzuciła k ażd em u :

— Do widzenia, do widzenia.
Do mnie jednak  powiedziała, śmiejąc 

s ię :

— Jesteśmy zaręczeni, panie Episcopo. 
Nie zapominaj o tem.

A wtenczas po raz pierwszy dotkną
łem jej i po raz pierwszy popatrzyłem w 
jej oczy, chcąc ją  przeniknąć. Pozostała 
dla mnie tajemnicą.

Tego wieczora obiad przeszedł posęp
nie, wszyscy byli nachmurzeni

— Rzeczywiście myśl Doberti ego 
nie była tak złą — zauważył Wanzer.

I  zaraz zwróciło się kilku do mnie, 
obsypując mnie dociukami.

Towarzystwo tych idyotów było dla 
mnie nieznośne, ale nie myślałem nawet 
o opuszczeniu tej gospody, przeciwnie 
przychodziłem tam codziennie i wśród 
hałaśliwego gwaru snułem swoje szare 
a słodkie marzenia. Mijały tygodnie, » 
pośród ciężkich materyaluych ograniczeń, 
upokorzeń, niepokojów, wstrętu do mego 
życia niewolniczego, poiłem się rozkosza
mi cichej, tajemniczej miłości. Liczyłem 
lat dwadzieścia ośm i w duszy m oj^ 
rozkwitła nagle późna młodość z wszy* ' 
stkimi porywami, marzeniami i ^
lat wiosennych. ,

O panie, w y o b ra ź  sobie ten cud w 
szy już zestarzałej, zeschłej, na ws r 
zepsutej, jaką moja była. Wyobraz .
kwiat, który nagle zakwitł na sz y 
uschniętej gałązki... ^  d u )
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Marszałek Canrokrt.
R ep u b lik ań sk a  F ra n c y a  s trac iła  o- 

s ta tn ieg o  żyjącego m arsza łka  z czasów 
d ru g ieg o  cesarstwa, F ra n c is z k a  de Can- 
rober t ,  k tó ry  jeszcze w  r. 1826 w stąpił 
b y ł  j a k o  17-letni m łodz ien iec  do szkoły 
wojenne] w St. Cyr, k tó rą  ju ż  w  roku 
1828 opuścił ze s to p n iem  podporucz
nika.

Jak k o lw iek  z m a r ły  w k ró tk im  s to 
sunkow o czasie  dob ił  się najw yższych  
w ojskow ych  godnośc i  — orłem n ie  był 
wcale. N ied o s ta teczn e  p ie rw o tn e  s tudya  
wojskowe (choć w  czasach, g d y  wedle 
przysłowia, k ażd y  żołnierz  m ógł nosić 
w to rn is t rze  buław ę m arsza łkow ską  na  
przyszłość — szybko po s topniach  p o 
stępów  ł w górę) nie dozwoliły  m u  n i 
gd y ,  ani jak o  genera łow i dyw izyi, an i  
na  s tanow isku  nacze ln ika  korpusu  do
konać  jak iegoś  czynu, k tó ry b y  go  od 
znaczył i dał choćby  najm nie jsze  m ie j
sce w  dz ie jach  F rancy i .

W  r. 1841 zas ta jem y g o  w A fryce, 
gdz ie  w alczy  z o dw agą  przeoiw  z as tę 
pom  A b d -E l-K a d e ra  i dobija  się s topn ia  
pu łkow nika . S tłu m iw szy  n a  czele 2 -go  
pu łkn  żuaw ów  pow stan ie  b ed u in ó w  w 
oazie Zoache n a  południu  Telu, w listo
padzie  1849 r., zo s ta ł  w 1850 r. g e n e 
ra łem  b ry g a d y  i naczelnikiem  jednej 
części pa ry sk ie j  załogi. P rz e d  sam ym  
zam achem  s ta n u  z d. 2 g ru d n ia  1851 r. 
dał się nam ów ić  do p rzy jęc ia  w n im  
udz ia łu  i poczęs tow aw szy  repub likanów  
k ilkak ro tn ie  k a r taczam i,  zd o b y w a  odra- 
zu  s tanow isko  g en era ła  dyw izy i ,  adju- 
ta n tu r ę  p rz y  N apoleonie  i g d y  tenże 
ukoronow ał się, przechodzi C anrobert  
n a  przedpokoje cesarsk ie  o b darzony  do- 
taeyą, godnośc ią  dożyw otn iego  sen a to ra  
i k rzyżem  w ielkiego oficera legii h o 
norowej.

W  K ry m ie ,  w c iągu b itw y  poc 
r ( z a rn ą  rzeczką" ,  g d y  St. A rn a u d  cho
r y  n a  cholerę  opuścił dow ództw o, b ie 
rze  po n im  bu ław ę  n a c z e ln ik a ; nie 
m ogąc  się j e d n a k  zgodzić  z w odzem  
an g ie lsk im  lordem  R ag lan em , ustępuje  
ze s tanow iska  i później dopiero po o d 
w ołaniu  tego  ostatn iego, snów  sta je  na  
oaele francusk ie j armii.

P a lm a  je d n a k  p ie rw szeńs tw a  w zd o 
byciu M a ła k o w a , a później i  samej 
tw ie rd zy  nie  je m u ,  lecz Mac-Mahonowi 
się  należy. W  r. 1756, sku tk iem  a w a n 
tu r  w y n ik ły c h  m iędzy  dorodnym  po- 
kojowcem a cesarzow ą E u g en ią ,  został 
m arszałk iem  F  ancy i  z p rzeznaczeniem  
n a  naczeln ika  3. k o rpusu  a rm i i  w N an 
cy. Z ty m  korpusem  poszedł w 1859 r. 
do W łoch  i pow ierzono  m u  obserw o
w anie  A ustryaków , zdąża jących  z Man- 
tu i  ku  Solferino, d la  zasilenia  g łów nej 
armii. Z n iedbals tw a, czy  n ieudolności 
przepuścił  j e d n a k  wojska z Mantui, 
ozem n iem al n ie  na raz ił  F ra n c y i  n a  
przegraną . P o  b itw ie  pod Solferino, 
g d y  sp o tka ł  go  marszaletc N ie l n a  po 
bojowisku : „Oto mój kolega... ż ó ł w i " ,  
zaw oła ł do N apo leona ;  C an ro b e r t  zło
żył za raz  dow ództw o i wrocii do P a 
ryża , gdzie w 1865 r., pogodziw szy  się 
z E u g e n ią ,  został g u b e rn a to re m  p a ry 
sk im  i nacze ln ik iem  całej załogi stolicy 
i d e p a r ta m e n tu  „ I le -de -F rance" .  P o d 
czas k am p an i i  z la t  1870 — 71 dowodził 
6. korpusem  a rm ii  i 9. s ie rpn ia  1870 r. 
o trzy m a ł  rozkaz  Dołączenia się z arm ią  
n a d re ń sk ą  pod M etzem ; znów  je d n a k  
spóźnił się i da ł  swój korpus  przeciąć 
N iem com  n a  p o ło w ę ; szczątk i jednak  
b i ły  się bohatersko  16. s ierpnia  pod 
Vionvrile, a  18., b roniąc w yżyn  St. 
P r iv a t ’u; złożone z t rzech  zdz ies ią tko
w an y ch  b ry g a d  tylko, odparły  sześć 
napadów  pruskich , popartych  ośmdzie- 
s ięc iom a grana tn ikam i.

D wa p u łk i  s trze lców  konnych , k tó  
re  sam C an ro b er t  poprow adził  do a t a 
ku, ro z n io s ły  na  szab lach  n iem a l  p r u 
ską  ko n n ą  b ry g a d ę  g w ard y i .  J e s t  to  
j e d y n a is to tn e  o d z n a c z en ie  się z m a r 
łego  m arsza łka .  Z m u sz o n y  n a d  wieczo 
re m  u s tąp ić  ze s tan o w isk a ,  w  obec 
s ied m k ro ć  l iczn ie jszych  n ap as tn ik ó w , 
zos ta ł  n a z a ju t r z  odc ię ty  od a rm ii  i 
w raz  z B azainem  w rzucony  do Metz u i 
27 p aźd z ie rn ik a  dos ta ł  się z całą  a rm ią  
do n iewoli.  O gólna  w ycieczka  oblężo 
n y c b  n ie  dosz ła  do s k u tk u  z w in y  
C anroberta ,  on  bow iem , g d y  g łosy  na 
radz ie  w ojennej b y ły  podzielone, ja k o 
by  dla u n ikn ięc ia  d a re m n e g o  roz lew u 
k rw i,  p rze rzuc ił  się do w iększości tj. 
n a  s t ro n ę  B a z a in a  et consortes. To m u  
j e d n a k  nie  przeszkodziło , w p rocesie  o 
z d '  idę, w y to c z o n y m  Bazainowi, s ta w a ć  
ja k o  św iadek  ze s t ro n y  oskarżenia .

Zm arły ,  j u ż  ud ro k u  1873 u suną ł  się 
z w idow ni w o jszow ej i z aw sze  g łośno 
ośw iadcza jąc  się  za  d y n a s ty ą  B ona- 
partych , zeszedł z a p o m n ia n y  w m o 
giłę. Z . Gr.

S E J M .
Lw ów , d. 30. s ty°znia .

(13 posiedzenie 6 sesyi Y I. peryoduj.

Posiedzenie dzisiejsze otworzył ks 
ro irszałek o godz. 11 m. 35 wobec pu- 
stYoh ławek. Odczytano petycye, które 
w dalszym ciągu do sejmu wpłynęły.

Minister Jaworski otrzymał urlop J 0 
końca sesyi.

Z porządku dziennego odesłano spra- 
wozdanie Wydziału kraj. z petycyi mia
sta Lwowa o przyznanie poręki kraju 
dla 10 milionowej pożyczki komunalnej 
do komisyi budżetowej.

Następnie udzielono gminie Ja ros ła  
wia na  lat 3 prawa do poboru myta ko- 
pytkowego, — dalej udzielono koncesyi 
na pobór opłat mytniczych Radzie pow. 
w Żydaczowie na drodze powiatowej 
B rzezina-Rozdół - Rozwadów i od mostu 
powiatowego na rzece Stryju pod Żyda- 
czowt-m, Radzie powiatowej w Wieliczce 
od mostu powiatowego na rzece Wildze, 
Rudzie powiatowej w Dobromilu na dro
dze powiatowej Krościenko-Kuźmiua, R a

dzie powiatowej w Husiatynie na  drodze 
powiatowej z H usiatyna do Horodnicy,— 
wreszcie udzielono koncesyi do poboru 
opłat mytniczyeh na rzecz u trzym ania  
dróg gminnych, Wydziałowi pow. w Ja -  
rosłi wiu dla drogi Jarosław - Kańczuga, 
Wydziałowi powiatowemu w Skałacie dla 
drogi Podwełoczyska-Grzymałów, Wydz. 
pow. w Rzeszowie dla drogi Miłocin- 
Bratkowice, Wydziałowi pow. w Ciesza
nowie dla drogi Cieszanów - Chotylub i 
dla drogi Lubaczów-Hruszów, Wydziało
wi powiatowemu dla drogi Podhajce- 
Bożyków i Wydziałowi powiatowemu w 
Jaworowie dla drogi Jaworów - Sądowa 
wisznia.

Teraz na  porządek dzienny przyszedł 
dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o stanie szkół średnich 
w latach 1893— 1894.

Pierwszy przemawiał hr. S tanisław 
T a r n o w s k i .  D yskusję  wywołaną na 
wczorajszem posiedzeniu o przymusie 
obowiązkowego uczenia w szkole obu j ę 
zyków krajowych uważa mówca za zby
teczną. Uwagi p. Popowskiego mogą być 
trafne w teoryi, ale nie należało icn pod
nosić w tych czasach. Dalej co do wnio
sku komisyi, a mianowicie co do ostatniej 
rezolucji o rozdzieleniu egzaminów z po
szczególnych grup, zauważył mówca, że 
rozdział taki byłby niemożliwym i rezo- 
lucyi tej się sprzeciwia.

Przemawiał następnie p. A n t o n i e 
wi c z ,  który najpierw wyraził uznanie 
dla komisyi szkolnej, a następnie wyra
ził życzenie, aby rezolucja druga, przez 
komisyę proponowana, zmienioną została 
w tym kierunku, by nowe szkoły średnie 
i samoistne zakłady naukowe, które do
piero założone być mają, rząd zakładał 
nie w większych m iastach, jak  to komi- 
sya proponuje, ale przeciwnie w małych 
miastach prowincyonalnych. Nadto do
m agał się mówca wprowadzenia w szko
łach średnich napowrót lokacyj przy pół
rocznych klasyfikacjach.

Z kolei mówił ks. Jerzy C z a r  t o  
r y s k i .  Polemizował on z wywodami hr. 
Tarnowskiego, a mianowicie popierał 
p. Popowskiego i utrzymywał, że zapro
wadzenie obowiązkowego utrakwizmu w 
naszych szkółach, przyczyniłoby się wiele 
do ustalenia zgody między oboma na ro 
dowościami. Tak, jak je s t  zaprowadzona 
w szkołach obowiązkowa nauka języka 
niemieckiego, tak samo powinien być 
zaprowadzony obowiązkowo ^ęzyk ruski, 
gdyż oba te języki są nam  potrzebne ze 
względu na stosunki G alic ji zewnętrzne 
i wewnętrzne.

Odpowiadał następnie hr. T a r n o w 
s k i ,  podnosząc raz jeszcze, że in ic ja 
tywa w sprawie obowiązkowego u trak 
wizmu nie od nas wyjść powinna, a d a 
lej wyraził przekonanie oparte na prak
tyce, że młodzież polska bez przymusu 
uczy się dość języka ruskiego, a taka 
dobrowolna nauka lepiej prowadzi do 
celu, a ni żel i przymusowa.

P. O k u n i e w s k i  popierał wywody 
p. Popowskiego i ks. Czartoryskiego, do 
wodząc, że tylko wprowadzenie przymu
sowej nauki języka ruskiego może do- 
pruwadzić do porozumienia się obu n a 
rodowości.

Sprawozdawca p. W o j c i e c h o w 
s k i  odpowiadając na uwagi poprzednich 
mówców sprzeciwił się zakładaniu n o 
wych zakładów naukowych w małych 
m.astach prowincyonalnych, a oświad
czył się za lokacyami przy półrocznych 
klasyfikacjach.

W glosowaniu Izba przyjęła sprawo
zdanie Rady szkolnej krajowej o stanie 
szkół średnich w roku szkolnym 1893 i 
1894 do wiadomości, oraz uchwaliła  we
zwanie do rządu, aby zakładając nowe 
szkoły średnie, tworzył samoistne za
kłada przadewszystkiem z istniejących 
już klas równorzędnych, tam, gdzie ich 
jest najwięcej, — aby podniósł płacę 
nauczycieli szkół średnich i otworzył im 
możność awansu, dającego coraz lepsze 
u trzymanie i stanowisko, — aby dokła
dał dalszych starań  do zaprowadzenia 
nauki gimnastyki we wszystkich szko
łach średnich, i to przedewszystkiem w 
większych miastach, gdzie stan zdrowo
tny jest niższy, — aby przeprowadzał 
konsekwentnie uporządkowanie wewnę
trzne i asanacyę budynków szkolnych, 
i ażeby postara ł się o zaprowadzenie 
lekarzy szkolnych, —  aby przystąpił do 
zułużenia szkoły nauczyciel; re ligii moj- 
żeszowej, wreszcie, aby przeprowadził 
zmianę przepisów egzaminacyjnych dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
średnich, w kierunku uproszczenia egza
minów w myśl wniosków przez krajowe 
koinisye egzaminacyjne i Radę szkolną 
kraj. przedłożonych, i aby przy tern roz
ważył, czy nie dałoby się rozdzielić 
egzaminu z poszczególnych g rup  na czę
ściowe egzamina, które mogłyby być 
składane osobno, albo nawet w ciągu 
studyów uniwersyteckich, oraz uchwalo
no poprawkę p. Antoniewicza.

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
budżet dochodów i wydatków gal. fun- 
lu?'.ii propinaeyjnego rezerwowego na 

rok 1895. Poezein uchwalono również 
be/, dyskusyi na poszukiwania h is tory
czno w archiwach watykańskich i in
nych po 1500 zł. rocznie na lat trzy. 
Przyjęto następnie do wiadomości spra
wozdanie Wydziału kraj. co do wykony
wania uchwał sejmowych i zarządzeń 
dla niesienia pomocy ludności dotkniętej 
klęskami elem entarnem i w r. 1894 i 
uchwalono jako kredyt dodatkowy do 
budżetu na rok 1894 6200 zł. Dalej 
uchwalono zezwolić gm inie  Zaleszczyki 
na pobieranie do końca r. 1899 opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych po 
i zł. od jednego litrostopnia alkoholu, 
a po 1 zł. 50 ct. od jednego l i tra  słodzo
nych trunków spirytusowych, i 1 zł. 20 ct. 
od hektolitra  piwa.

P. C z y ż e w i c z uzasadniał nas tę 
pnie swój wniosek w sprawie założenia 
we Lwowie rządowego zakładu bakteryo- 
logicznego. Zakład taki je s t  niezbędnie

Z kolei motywował p. C z a y k o w -  
s k i swój wniosek w sprawie zmiany 
ustawy o przynależności. Ponieważ liczba 
osób, zamieszkujących pewne gminy, a 
nie mających w nich prawa swojszczy
zny, ciągle wzrasta, i tak już w r. 1890 
na  100 mieszkańców, mających prawo 
swojszczyzny, przypadało przeciętnie 53 
prc. nie mających tego prawa, a w nie
których gminacn nawet 100 prc. i 123 
prc., a stosunki takie nie są zdrowe dla 
stosunków gminnych, przeto naglącą jes t  
potrzeba uchwalenia zmiany ustawy o 
swojszczyźnie i to w myśl projektu rzą
dowego. Wniosek p. Czaykowskiego ode
słano do komisyi administracyjnej.

P. K r z y s z t o f o w i c z  wniosek 
swój o rozszerzenie działalności stacyi 
rolniczej doświadczalnej w Dublanach 
motywował tern , że zorganizowanie do
świadczeń polowych w poszczególnych 
miejscowościach kraju je s t  jednem z ży
wotnych zadań gospodarki krajowej, oraz 
tem, że w wielkiej części powodem ma 
łej rentowności naszych gospodarstw jest 
brak wskazówek fachowych, dających się 
wysnuć z doświadczeń polowych, prowa
dzonych systematycznie i pod k ie run
kiem stacyi centralnej. Wniosek ten 
odesłano do komisyi gospodarstwa kra
jowego.

Z kolei uzasadniał p. Ż a r d e c k i  
swój wniosek w przedmiocie budowy 
kolei lokalnej Przeworsk-Dynów-Sanok, 
podnosząc ważność podobnej linii k r łe  
jowej dla rozwoju przemysłu ■ ospo 
darstw a w tamtejszej okolicy. W nio
sek ten odesłała Izba do komisyi kole
jowej.

Na porządek dzienny przyszło spra
wozdanie komisyi administracyjnej 
wniosku p. Zolla w sprawie zmiany 
ustawy konkurencji kościelnej. Po prze
mówieniu p. O k u n i e w s k i e g o ,  który 
oświadczył, że proponowaną przez ko
misyę rezolucyą zadowoli się tylko wten 
czas, jeżeli komisya zapewni g o ,  iż na 
drodze takiej rezolucyi dojdzie się do 
celu, i po odpowiedzi sprawozdawcy p. 
Adama J ę d r z e j o w i c z a ,  uchwaliła 
Izba rezolucyę z wezwaniem do rządu, 
aby po porozumieniu się z ordynaryata- 
mi naszego kraju przedłożył projekt no 
weli do ustawy konkurencyjnej, w któ- 
fejby były uwzględnione życzenia sej
mu, dążące przedewszystkiem do zmiany 
§§. 8. i 9. ustawy konkurencyjnej z 15. 
s ierpnia 1866.

Uchwalono następnie  systemizowauie 
posady dyrektora biura kolejowego i u- 
powaznienie Wydziału kraj. do wydani' 
p. Kazimierzowi Zaleskiemu nominacyi 
na tę posadę, na warunkach, które w 
swoim czasie w Gamecie N arodow ej już 
podaliśmy.

Z kolei Sejm udzie li ł  Wydziałów* 
krajowemu absolutoryum z rachunków 
funduszów dotowanych ze skarbu k ra 
jowego i funduszów samoistnych, sa
moistnym budżetem objętych, a złożo
nych za r. 1893, a zarazem uchwaPł, 
że powyższe absolutorym udzielone Wy
działowi kraj. obejmuje także absoluto
ryum dla Rady szkolnej kraj. z działa 
wydatków funduszu szkolnego kraj. że 
kwotę 523.000 zł. wstawia się jako kre
dyt dodatkowy na rok 1894 do rubryki 
XIV. poz. 174 wydatków, — że taką sa 
mą kwotę 523.000 zł. wstawia się jako' 
dodatkowe pokrycie powyższego dodatkó- 
kowego kredytu do rubr. I. poz. 1 do- 
choaów budżetu r. 1894, i że pozosta 
łość z rachunków r. 18^3 po wydziele 
niu z niej kwoty 523.000 zł. przezna
czonej na pokrycie dodatkowego kredy
tu na r. 1894, wstawia się w kwocie 
1,148.828 zł. do rubr. I. dochodów p re 
liminarza na r. 1895.

Następnie przyzwolono kwotę 825 zł. 
i wstawiono do budżetu szpitala lwow
skiego celem zaprowadzenia przy szpi
talu krajowym we Lwowie sokoły dla 
dozorczyń chorych, wspólnym kosztem 
z Towarzystwem Czerwonego Krzyża, a 
dalej uchwalono w etacie „służby lekar 
skiej“ przy szpitalu lwowskim ustanowić 
ogółem 8 sekundaryuszy dla zakładu 
chorych i 2 sekunderyuszy dla zakładu 
położnic.

Z kolei uchwalono ustawę, uznającą 
dojazd, łączący krajowe zakłady naukowe 
rolnicze w D ublanach  z drogą krajową 
lwowsko-stojanowską, za drogę krajową; 
udzielono p. Józefowi Szirna. asystento- 
manipulacyjnemu w Wydziale kraj. i p. 
Władysławowi Chmielewskiemu pisarzo
wi etatów, w WTjdz ia le  kraj. i p. Józe
fowi Górskiemu, praktykantowi kraj. biu
ra melioracyjnego veniam  stud iorum .

Petycyę ks. Piotra Strzelichowskiego, 
proboszcza przy kościele św. Mikołaja 
w Krakowie, o przyznanie mu prawa ścią 
gauia taks metrykalnych za osoby uro
dzone lub zmarłe w szpitalu św. Łaza 
rza w Krakowie, przekazano W ydziało
wi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy.

Nad petycyą p. Mieczysława Tre tera  
o wyjednanie mu u rządu zaliczki 3000 
zł. na rachunek wynagrodzeaia  indem ni-  
zacyjnego z dóbr Dźwinian, przeszedł 
sejm do porządku dziennego.

Petycyę Wydziału powiatowego w R ud
kach w sprawie egzekucyjnego ściągania 
grzywien od naczelników gmin, p rzeka
zano Wydz. kraj. do zbadania i przedło
żenia sprawozdania.

Nad petycyą ks. Czechowicza, gr. kat 
proboszcza w B ora tyn ie ,  o zwolnienie go 
od obowiązku prestacyi na rzecz szkoły 
ludowej w Boratynie przeszła Izba do 
porządku dziennego.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Następne posiedzenie we czwartek o 

godz. 11. przedpołudniem.

Hołd ks. Sapieże,
Lwów d. 30. stycznia. 

Kcięcia Adama Sapiehę witał wczo- 
raj na dworcu głównym komitet obywatel- 

jo trzebny, gdyż ogromne sumy wydaje-1 ski, reprezentanci prasy miejscowej i kilku- 
my na sprowadzanie odnośnych bakteryj I dziesięciu delegatów z prowincyi, którzy już 
z zagranicy, a koszt założenia takiego wczoraj na uroczystość doręczenia adresu 
zakładu je s t  bardzo mały. Wniosek ten I zasłużonemu prezesowi kościuszkowskiej wy- 
odesłała Izba  do komisyi budżetowej. I stawy, przybyli. Przybyłego wieczornym kra

kowskim pociągiem księcia, wprowadzono do 
poczekalni 1. klasy, gdzie niespraszane ale 
niespodziewanie zebrane grono obywateli po
witało serdecznie przybywającego do Lwowa 
ukochanego przez naród męża, dając dowód, 
że wytrwała, ciężka a szczera praca dla do
bra narodu, zawsze wdzięczność i uznanie 
zyska. Erotkiemi a wymownemi słowy po
witał księcia komitet obywatelski, zaznacza
jąc wyraźnie, że nie jest oficjalną deputa- 
oyą, lecz gronem obywateli, którzy w uzna
niu patryotycznej działalności księcia, jako 
inicjatorowie i wykonawcy adresu, uważali 
za stosowne dać mu ten skromny dowód 
szacunku i uwielbienia. W krótkich i rze 
wnych słowach podziękował zebranym roz 
rzewniony książę za „niezasłużoną uwacyę" 
i odpiowadzony do pojazdu przez liczne 
bo przeszło sto ”sod liczące grono obywateli, 
odjechał do pałacu, by wypocząć po długiej 
podróży i stanąć dziś przed reprezentantami 
narodu, którzy mu adres doręczą.

Dla wyjaśnienia szanownym czytelnikom, 
z jakiego to grona wyszła inieyatywa do 
złożenia zasłużonego hołdu księciu Adamowi 
Sapieże, musimy dodać, iż sporządzeniem 
adresu zajęło się od lat wielu pracujące nad 
pobudzaniem ducha i poczucia narodowego 
grofio cichych pracowników zwane „komite
tem obywatelskim".

Komitet ten inicjuje prócz innych prac 
w ostatnich latach już trzecią poważną akcyę 
narodową, jak obchód setnej rocznicy kon- 
sty tucy i 3-go M aja , Setną rocznicę dru  
giego rozbioru  Ojczyzny naszej, obcho
dzoną w dniu 23. Września roku 1893. t 
obecny hołd, zasłużonem u księciu Preze
so m  W ysta w y , urządzonej w setną rocz 
nicę powstania Kościuszkowskiego.

*

Album adresu do ks. Sapiehy jest pra
wdziwym meistersztykiem. Księga obejmują
ca 20U.000 podpisów z okładem, wywiera 
swą zewnętrzną szatą imponujące wrażenie 
Oprawną jest w jasną skórę z wypustkami 
amarantowemi. Na okładce, bramowanej zło
tem, znajdujemy orła, dzieło rytownicze p. 
Drobiaka, na tarczy oksydowanej. Adres za 
myka się na dwa skórzane pasy z deseniem 
wyciśniętym w rybią łuskę, Wewnątrz księ
gę obciągnięto jedwabiem amarantowym po
przez karty, które mieszczą w sobie akwa
relę J. Kossaka, mimo wicie winiety z wi
dokami miast. Pod napisem „Hołd ks. 
Sapieże* widnieją typy narodowe. Drugą 
kartę ilustruje widok wystawy krajowej. Z 
kolei zaglądamy do wnętrza księgi. Pierwsze 
karty albumu obejmują podpisy, z poza Ga
licji, a między temi z „kolebki narodu": 
Kruszwicy, Gniezna, następnie reprezento 
wane s ą : w olbrzymiej ilości Wielkopolska, 
Prusy zachodnie, Gdańsk, Szląsk pruski i 
austryacki, Kraków z Podgórzem, oraz Lwów, 
który zajmuje naczelne miejsce pod wzglę
dem liczby podpisów (około 300 arkuszy) i 
zaczyna się podpisem wieszcza naszego, 
twórcy .Chorału" — Kornela Ujejskiego. 
Z kolei następują: miasta, miasteczka, gmi 
ny z pieczęciami, oraz korporacje najroz
maitsze i stowarzyszenia. Dalsze karty za
pełniła zagranica : Anglia, Francya, Austrya, 
Bukowina, Bośnia, Hercegowina, Praga 
(z Riegerem i Yrchliokim na czele), Wiedeń, 
Węgry (parlament i M. Jokay na czele) 
dalej Polaoy w Niemczech, Rumunia, Buł- 
garya, Serbia i Turcya, Zaznaczyć należy, 
że podpisy umieszczone są w różnych języ
kach, a więc polskim, ruskim, francuskim, 
cźeskim, węgierskim i hebrajskim, i pocho
dzą nietylko od osób prywatnych, ale także 
od ciał autonomicznych i naukowych.

Księgę adresową oprawiła znana praco
wnia introligatorska pp. Górskiego i Małec
kiego, kaligrafowanie zaś adresu jest dziełem 
p. Józefa Sima.

Widownią niezwykłego i wspaniałego 
aktu, wielkiej narodowej doniosłości, były 
dzisiaj apartam euta  pałacowe ks. Adama 
Sapiehy.

Już o godz. 127a z południa zaczęły 
napływać do pałacu z punktu zbornego 
(sali ratuszowej) liczne bardzo deputacye 
ciał autonomicznych i naukowych z ca
łego Kraju, a zbytecznem byłoby zazna 
czać, że nie brakło wśród zgromadzonych 
ani jednego stowarzyszenia lwowskiego 
i ani jednej z osób, zajmujących w naszem 
społeczeństwie wybitniejsze stanowisko 
Obok licznego grona posłów sejmowych, 
reprezentacyi miejskiej w komplecie z pp. 
prezydentem Mochnackim i wiceprezy 
deńtem  Marchwickim na czele — zauwa 
żyliśmy prezydenta sądu wyższego dra 
Tehórznickiego, rektora wszechnicy lwow
skiej, dra Wojciechowskiego, prorektora 
dra Ćwiklińskiego w otoczeniu profeso
rów uniwersytetu, a dalej „Towarzystwo 
strzeleckie", „Gwiazdę", „Skałę" i cały 
szereg deputacyj zamiejscowych, które 
wyszczególniamy poniżej.

Dostojny gospodarz witał wszystkich 
u wejścia do sali głównej, gdzie o godz 
1 rozpoczęła się podniosła uroczystość, 
która miała charak ter  niezwykle powa 
żny i do głębi wzruszający.

W głębi sali na m ałym stoliku roz
łożono księgę adresową, przedmiot podzi
wu wszystkich zebranych.

Do zasłużonego prezesa wystawy k ra 
jowej przemówił pierwszy arcybiskup ks. 
Issakowicz, podnosząc, że został upowa
żniony do złożenia księciu hołdu, im ie
niem całego kraju, a czyni to tem chę 
tniej, że w ten sposób daje wyraz także 
własnemu przekonaniu.

„Dał ci Bóg — mówił dalej arcypa- 
sterz — mądrość i serce, zdolne przej
mować się ideałami narodu, zasługa twa 
jednak polega na tem, żeś chciał i umiał 
z tych darów Bożych skorzystać i na do
bre użyć i nigdy nie szczędziłeś pracy i 
ofiar dla dobra narodu, jak  o tem świad
czy twa działalność w czasie wystawy 
krajowej. Hołd od kraju, który ci, mości 
książę, składam, słusznie ci się więc n a 
leży."

Z kolei przemawiał prezydent miasta 
p. Mochnaeki tem ’ s łow y :

„Mości K s iąże ! Naród polski przejęty 
głęboką i niewygasłą wdzięcznością dla 
Ciebie, dostojny Panie — za Twoją peł 
ną poświęcenia pracę, za Twe trudy i 
znoje oko«’o urządzenia naszej wystawy 
krajowej, tego święta narodowego dla 
uczczenia pamięci naszego neiwiększego 
bohatera  narodowego -- postanowił zło

żyć Ci Mości Książę winny hołd i naj
żywszą podziękę za Twoją iście ojcow
ską opiekę nad tem wielkiem dziełem, 
któremu nadałeś kierunek czysto naro 
dowy i tem samem przyczyniłeś nieje
den listek do tego wieńca wawrzynu, 
który skroń Polski zdobi.

W tych oto kilku słowach (wskazu
jąc na adres) tu streszczonych locz po
partych krociami tysięcy podpisów, zna 
lazły w yraz : zapał, cześć i podzięka dla 
Ciebie Mości Książe.

Wierzymy też niezachwianie, że głos 
nasz nie przebrzmiał bez echa i że 
wszędzie, gdzie tylko polskie bije serce, 
łączy się ono duchem z nami, aby T o 
bie Mości Książę oddać należną cześć i 
wynurzyć naszą głęboką wdzięczność za 
to, żeś podniósł i na nowo wsławił na 
ród polski

Bo Ty kochasz cały naród
Chcesz go dźwignąć, uszczęśliwić,
Chcesz nim cały świat zadziwić.

A chociaż za Twe mężne, śmiałe, 
gorące patryotyczne wystąpienia dozna
wałeś niekiedy goryczy i przykrości, to 
niech Ci to służy za pociechę: Ze nam 
wszystkim serca aż rosną, że o Polakach 
na świecie znowu rak głośno.

Przyjm więc życzliwie ten słaby do
wód naszej czci, wdzięczności i uwiel
bieniu, który Ci składa naród polski na 
chwałę dla Twego pełnej sławy rodu i 
imienia".

Następnie zabrał głos prezes Tow. 
kredyt, ziemskiego, poseł Z. Dembowski 
i tak przemówił:

„Wysłuchałeś Mości Książę łaskawie 
to, co poprzedni wypowiedzieli mówcy, 
i pozwól, aby i ja , do tego przez komi
tet urządzający obchód upoważniony, 
kilka słó w dołożył, które mają być 
wyrazem tej części ludności, którą mam 
zaszczyt tutaj reprezentować, a pozwo
lenie to uważam za wielki 'zaszczyt i 
jedną  z szczęśliwych chwil życia moje
go, bo módz oddać hołd prawdziwej za
słudze iest szczęściem bezsprzecznem 
dla wdzięcznego serca 1 A je s t  Ci Mości 
Książę za co podziękować, to też spo
sób, w jaki wdzięczność naszą wyraża
my, trafi niezawodnie do Twojego serca, 
które ożywione miłością Ojczyzny przez 
cały żywot Twój tą miłością płonęło, 
które nie tylko w słowach swój znajdo
wało wyraz, ale dla której mienie, wol
ność a nawet życie poświęcałeś. Rzecz 
prosta, że sercem pozyskałeś M. Książe 
cały naród, który Ci ofiarowywa to, co 
jest  w jego sile i możności, a mówiąc, 
żeś dobrym synem Ojczyzny i dobrze 
zasłużyłeś się krajowi, chcemy Ci do
wieść, że nie nadarmo pracowałeś, że 
pracę i poświęcenie Twoje ocenić kraj 
umiał. Wystarczyć te słowa powinny dla 
Twego szlachetnego serca, są one n a j 
piękniejszą nagrodą, którą w ofiarowa- 
nem albumie kraj Ci przynosi, racz ją  
przyjąć takiem sercem, jakiem  my ją  
ofiarujemy, tj. pełnem czci poświecenia 
i miłości.

Na przemówienie powyższe odpowie
dział wzniosłemi słowy ks. Sapieha. N a
grodę, jak a  go spotyka, uważa ks. p re 
zes z a  niaz&.tłu&oui,, r  b j t  on ty lk o  -ług .-
narodu, bo naród cały stworzył wystawę 
krajową, on zaś z kolegami swymi bvli 
jeuo wykonawcami tej woli narodu. J e  
śliśmy dzieło takie stworzyć potrafili, to 
w pierwszym rzędzie zawdzięczamy to 
miłościwemu monarsze, który zrozumiał, 
że nie ua bagnetach ale na sercach n a 
rodu oprzeć się trzeba, że jego indyw i
dualność uszanować wypada i prawdzi 
wie umiał tak zawładnąć sercami wszyst
kich poddanych, że stał się wzorem n a 
śladowania godnym, oby tylko nie spó
źnionym.

Za słowa, które tu padły i za ten 
symbol miłości, jaki mu kraj składa — 
książę, głęboko przejęty temi dowodami 
uznania, odpowiada wszystkim zblizaa i 
zdała :  „Bóg zapłać!*

Po odpowiedzi ks. Sapiehy, która na 
wszystkich zebranych wywarła głębokie, 
rozczulające w rażen ie , odczytał poseł 
Dembowski następujący adres, umieszczo
ny w księdze adresow ej:

„Mości Książe 1 „Pewnem jest i przez 
hietoiyę udowodnionem — wyrzekłeś 
Mości Książe w dniu otwarcia Wystawy 
roku 1894 — iż w życiu narodów przy
chodzą chwile, w których zadowolić się 
one nie mogą zwykłem codziennem ży
ciem, ale odczuwają, może nawet in s ty n 
ktownie, potrzebę i konieczność zaznacze
nia czynem niezwykłym, że czują się w 
sile tego życia i wzrokiem zdrowym pa
trzą w przyszłość.*

Słowa te określiły jasno cel i pobud
kę narodowego przedsięwzięcia i czynu: 
Wystawy krajowej w roku 1894, która 
też dzięki Twojej niezmordowanej czuj
ności i opiece moralnej stała się źródłem 
pokrzepienia ducha narodowego tak dla 
nas jak i dla licznej rzeszy p.elgrzymów 
z najdalszych ziem polskich.

Podniosły a rzeteluy tryumf W y sta 
wy złączył się tedy nierozdzielnie i na 
zawsze z osobą Twoją Mości Książe ! Od
czuł to ogół polski i pragnie w akcie 
tym wypowiedzieć głośno i tysiącami 
podpisów stwierdzić dowodnie, że w To
bie Mości Książe widział natchnionego 
tłumacza uczuć i celów narodowych.

Wieszczem byłeś Mości Książe Wy
stawy r. 1894., i niestrudzonym aposto
łem  słowa polskiego, a garnących się ze
wsząd do tej wspaniałej uczty narodowej 
witałeś szczerze gorąco, darząc wszy
stkich ogniem Twojego serca, zagrzewając 
płomiem ust Twoich.

Bez miary zaiste potrzeba miłować 
kraj i wszystko co swoje, ażeby umieć 
wydobyć z siebie tyle siły i zapału tyle; 
wiadumem nam  jednak dobrze, iż u Cie
bie, Mości Książę, nie był to tylko chwi
lowy wulkaniczny wybuch, wiadomem 
nam również, że zarzewie tego żaru tkwi 
w świetnej tradycyi Twojego rodu i 
w 1 wojem sercu, które tylko dla Polski 
bij e J

Żeś Mości Książe zrozumiany został, 
żeś w duszach naszych znajdował zgo
dny wtór, żeś powierzoną Ci przez kraj 
służbę spełnił wiernie, Ty jego prawy 
i szlachetny syn, żeś Mości Książe nie

osamotniony w lw ojęj dla ojczyzny m i
łości —  oto w księdze tej świadectwo, 
w księdze hołdu i uczuć dla Ciebie Do
stojny P a n i e !

Przyjmij ją  Mości Książe jako doku
ment, uznający ważność wielkiego aktu 
Wystawy r. 1894., a zarazem jako wy
raz niewygasłej wdzięczności za Trudy 
Twoje i znoje, jako zadatek posłuchu i 
solidarności nas wszystkich w każdej 
zdrowej ku dobru kraju zdążającej sprawie!

Następnie odczytany został Spis za
miejscowych delegacyj, a mianowicie re 
prezentowali :

D u b l a n y :  From m el Juliusz, dr. 
Pawlik Stefan, Józef Sigmud, Poniński 
Adolf.

R a w a  R u s k a :  Antoni Giebuł
towski.

S t r y j :  Ludwik Gottinger.
B r z e s k o :  J a n  Góbz-Okocimski.
K o a 8 ó w : S tanisław Bursa, Włodzi

mierz Łuszpiński.
P r z e m y ś l :  Dr. W ładysław Czaj

kowski, dr. Aleksander Dworski, F erdy
nand Majerski, Jocz Bolesław, Romuald 
Wysocki, Włodzimierz Yunga, hr. Ig n a 
cy Krasicki, Mikołaj Oleszka, włościanin 
z Poździacza.

G r ó d e k :  Andrzej Lipus, J a n  Cza- 
iński.

B r o d y :  Oktaw Sala.
J a r o s ł a w  Przybylski Wiktor.
B o 1 e c h ó w : Jan  Krupiński.
R o h a t y n :  Mikołaj Torosiewicz, Fe

liks Różański.
S c h o d n i c a : Leniecki Józef.
S a m b o r :  Bronisław Bukietyński.
J a w o r ó w :  Paar Ferdynand.
Z b a r a ż :  Tadeusz Fedorowicz, po

seł na  sejm i prezes Rady pow.
S t a r e m i  a s  t o :  Kazimierz B ie 

lański.
Ż ó ł k i e w :  Tadeusz Starzeński, k u -  

geniusz Rozwadowski,
S a n o k :  Lipiński Kazimierz.
D o l i n a :  Hilary Jaworowski.
G o r l i c e :  Biechonski W ojciech.
B u c z  a c z : Maryan br. Błażowski,

Józef Grekowicz.
R u d k i :  Albin Rayski. 
D r o h o b y c z :  Ochrymowicz Kse- 

nofont.
K r a k ó w :  Leon Chrzanowski, Wei- 

gel Ferdynand , Zoll Frydryk.
M o ś c i s k a :  Józef Kwak.
D o b r o m i 1: Dr. Ludwik Zwikli- 

cer.
D r o h o w y ż :  Dyrektor Wiktor W ło

dek.
R a d a  p o w i a t ,  l w o w s k a :  Teofil 

Merunowicz, dr. A leksander Janowicz.
Z ł o c z ó w :  Leon Krobicki, dr. Hey- 

ne Ludwik, Edw ard Brylski, W incenty 
Gnoiński

S t a n i s ł a w ó w :  Brykczyński S ta 
nisław, Bai ancewicz Antoni, Swiątkie- 
wicz Włodzimierz.

Na odczytaniu przez p. T. Czapel- 
skiego wzruszającego i pełnego wyrazu 
te legramu „od matki...* (wszystkich te 
legramów nadeszło około 300) zakoń
czyła się piękna uroczystość.

K R O N IK A .
W setną rocznicę I I I  rozbioru Ojczyzny — 

dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w 
Cieszynie.

L w ów  dnia 30. stycznia.

Zapiski osobiste. Jenerał zakonu OO' 
Zmartwychwstańoów ks. Waleryan Przewło
cki, jak donoszą z Rzymu, zachorował nie
bezpiecznie na zapalenie płuc. Ks. Przewło
cki niedawno wyleczył się z choroby róży 
na twarzy.

Prezydentem, wyższego sądu krajowe
go we Lwowie mianowany został dotychcza
sowy wiceprezydent dr. Aleksander Mniszek 
T o h ó r z n i c k i ,  któremu dziś też licznie 
zebrani przedstawiciele różnych stanów i za
wodów, korzystając ze sposobności, zaraz w 
czasie uroczystości u ks. Sapiehy składali 
życzenia, z powodu tej pełnej zaszczytu a 
zasłużonej nominacyi.

„W arsz .  Dnlew.* i  „Czss". W a r
szaw skij D n iew n ik  w nr. 12 z dnia 27. 
bm. cieszy się, iż nie został w swej repry
mendzie danej Gaz. N a r ., a powtórzonej 
przez nas wczoraj, osamotniony, i przytacza 
cały przeciw nam wymierzony artykuł kra
kowskiego Gzasu. dodąjąo następnie od sie
bie: „Ileż to gorzkiej prawdy w tych sło
wach (Jzasu ileż pięknie wypowiedzianych 
nauk, karcących działalność zakordonowyoh 
polityków i publicystów*. Jedna tylko rzeoz 
dziwną nam się wydąje: Czas bardzo lubi 
prawić morały innym i to już nie pierwszy 
jego występ, a jednak tenże Czas nieraz 
stara się zbijać wywody owych moralnych 
nauczek, jakby celem udowodnienia, ze co 
w innych pismach nagania i karci, jego sa
mego bynajmniej nie obowiązuje. Tak n. p. 
Czas w początku tegoż samego artykułu, 
osłabia wiarę w szczerość słów swoich, do
syć przejrzystem napomnieniem Gazety N a 
rodowej i naciskiem na to, że teraz w ła 
śnie, przy nastaniu „naszej ery* takie wy
stępy są nie na miejscu. Czyli, że gdyby 
nie ta „nowa era" sam Czas by piosnkę 
Gaz. N a r . zaśpiewał,; dlatego też w przy
toczonym przez nas artykule, oddaje tylko 
hołd tej „nowej erze", t. j. jak wiatr wieje 
tak kręci swoją chorągiewką, byle tylko o- 
szukaó i otumanić czytelników. A. oto jeszcze 
i druga okoliczność bardzo osłabiająca wia
rę w szczerość wywodów Czasu i kiepsko 
ukryta na początku i na końcu wspomnia
nego artykułu: Czas, jako organ stańczy
ków i surowo radykalno-biurokratyczny dzien
nik ciągle występuje przeciw radykalno-kle- 
rykalnej Gazecie N arodow ej, dlatego też 
często napada na nią, aby tylko n a p a d a ć  
z z a s a d y !  Tak się też i  teraz stało. Z 
żółciowego tonu w początku i w końcu ar
tykułu Czasu, w których mówi o Gazecie 
N arodow ej i z ustępu w którym ironicznie 
przytacza własne słowa G a ze ty : „Nie po
trzebujemy przedstawicieli władzy, Polaków 
tylko z nazwiska, a istotnie myślących tylko 
o osobistem wyniesieniu się" widać, że w 
gruncie rzeczy Czas zgadza się na wywody 
przeciwniczki —■ co tem lepiej nas utwier
dza w wątpliwości co do szczerości Czasu.

Czas odnowić przedpłatę! Prenum eratorowie „Gazety Nar.“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania z w ypo- 

2,>Lzaiiii książek H. Altenberga.

Biblioteka powieściowa
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obeeme powieść „Przeciw prądowi" Marrenne.
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Zaprawdę, taka chwiejność nie zaleca 

dziennika, piszącego morały tylko dla zacho
wania pozorów — niemniej przeto, pomija
jąc osobiste powody kierujące Czasem  w tem 
wystąpieniu i nie bacząc na jego wyrażenia, 
p o w i n n i ś m y  c i e s z y ć  s i ę  t y l k o  
z t r z e ź w e g o  g ł o s u ,  p o d n i e s i o 
n e g o  ś r ó d  t e j  o r g i i  n a d u ż y c i a  
d r u k o w a n e g o  s ł o w a  i t u z i n k o -  
w e j  p o l i t y k i . "

6 4  l e t n i  J u b i l e u s z  p r a c y  zow odo- 
w ej a 60 letni majsterstwa, p. Adolfa Lei- 
tnera, b. radnego wiejskiego i kilkakrotnego 
cechmistrza stowarzyszenia lwowskich komi
niarzy, obchodzić będzie tutejszy cech ko
miniarzy. W tyui celu zorganizował się ko
mitet jubileuszowy, pod przewodnictwem p. 
E. M. Gerbera, przełożonego stowarzysze
nia, który postanowił udać się gremialnie 
d. 2. bm, po nabożeństwie w kościele św. 
Anny, o godz. 8 . rano do pomieszkania ju 
bilata, przy ul. Mickiewicza 1. 18, i tam 
wręczyć mu pamiątkowe podarunki od maj
strów i czeladzi, a następnie zaprosić wszy
stkich na wspólną ucztę. P. Adolf Leitner, 
urodził się we Lwowie w 1818 r. i będąc 
13 letnim chłopcem wstąpił na praktykę 
kominiarską do ś. p. Baltazara Hubera w 
Jarosławiu. Wyzwolony na czeladnika 1835 
r. odbył podróż po Niemczech, Węgrzech, 
Rosy i, Królestwie polskiem i Galicji, po- 
czem od r. 1841 pozostawał stale we Lwo
wie. Ta został majstrem 2. lutego 1845 r. 
i w poczet obywateli miasta do złotej księ
gi wpisanym.

H o jn y  d a r .  Pan Ignacy Żółtowski zło
żył 15.000 zł. na rzecz krakowskiego sto
warzyszenia „Pracy kobiet'1.

Z Z a k o p a n e g o  telegrafują 30. b. m. 
Zakład leczniczy dra Wenantego Piaseckie
go w płomieniach. Z Nowego Targu przy
była straż pożarna.

Z o k o l ic y  G l i n i a n  donoszą o gwałto
wnym ruchu emigracyjnym, skierowanym do 
Brazylii. Chłopi są jak gdyby przed ogól
nym wymarszem. Wiele rodzin już wyje
chało, pozbywszy gruntów za bezcen prze
ważnie żydom, inni czekają wiadomości 
z Brazylii, ale tych ostrożnych jest stosun
kowo mało. Tu i ówdzie operują ajenci emi
gracyjni, skuteczniej jednak od nich robi 
swoje nieurodzaj, niskie ceny zboża, egze- 
kucye, brak chleba, paszy i zarobku.

M ało  z n a n e  i niereklamowane towa
rzystwo humanitarne „Szczera przyjaźń" 
przystąpiło do Towarzystwa ratunkowego 
lwowskiego na członka założyciela i złożyło 
wymaganą statutem wkładkę 50 zł. Przy
kład godny naśladowania.

K r« d z ie ż .  Ilko Smyk, słnżąey p. B. 
Czarneckiego, właściciela realnośoi we Lwo
wie, okradł swego chlebodawcę i „smyknął" 
bez śladu.

K r o n i k a  p o l i c y j n a  z dnia wczoraj
szego nie notuje żaduego znaczniejszego wy
padku, chyba, że Joannie Dressler skra
dziono chustkę, a panu Władysławowi Baye- 
rowi zamieszkałemu w teatrze, którego na- 
wiaseem powiedziawszy, już trzy razy tego 
roku okradziono, zabrał rzezimieszek dla 
odmiany piec żelazny.

Z R z e sz o w a  piszą nam: Tutejsze To
warzystwo kasynowe urządziło w sobotę dnia 
26. bm. zabawę kostyumową, z której do 
chód przeznaczono na budowę gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. Zabawa powiodła się 
świetnie. Kostyumowanych osób było bar
dzo wiele a wśród kostyumow najwięcej 
zwracały na siebie uwagę stroje „krakow
skiego wesela". Do pierwszego kadryla sta
nęło 78 par, do mazura 70. Tańcami dowo
dził dzielnie dr. Hoszard a zabawa prze
ciągnęła się do samego rana. Tej to zaba
wie zawdzięczyó należy, iż na gimnazyum 
polskie w Cieszynie Towarzystwo kasynowe 
złożyło w redakcyi K u ryera  rzeszowskiego 
200 koron, którą to kwotę ulokowano na 
istniejącą już książęczkę rzeszowskiej kasy 
oszczędności nr. 16.152. Tym sposobem w 
krótkim czasie będzie mógł Rzeszów Cie
szynowi przesłać 1000 koron, albowiem 
obecnie jest już złożonych przeszło 700 ko
ron Jak się dowiadujemy, prezis Towarzy
stwa kasynowego dr. Zagórski Adam, przy
gotowuje znowu na post jakąś niespodzian
kę, która również powiększy undnsz na gi
mnazyum polskie w Cieszynie. O.

L  B ro d ó w  piszą nam : Ustawy krajowe 
pozwalają furom tak zdążającym po księdza, ja- 
koteż wiozącym go w obręb parafii w celu do
konania jakichkolwiek obowiązków paster
skich, przejeżdżać bez opłaty myta na roga
tkach i tak się praktykowało wszędzie a i 
u nas w Brodach, ale od pewnego czasu 
zaczęli paohołcy na rogatkach zatrzymywać 
podwody. Proboszcz łać. ks. S. wniósł in- 
terpelaoyę na posiedzeniu rady gmin. i o- 
trzymał odpowiedź, źe magistrat uchwalił 
puszczać przez rogatkę bez opłaty „fury wio
zące księdza, nie zaś zdążające po niego". 
Magistrat brodzki uważa się widać za wyż
szą władzę od sejmu, bo nie tylko ignoruje, 
ale nawet znosi uchwały najwyższej autono
micznej naszej władzy. Widać z tego że 
w magistracie brodzkim nie ma ludzi zna
jących ustawy krajowe i państwowe. Ale ko
niec końców magistrat zrobił swoje i na 
jednej rogatce uchwała jego wffrowadzona 
już została w życie a spodziewać się nale
ży, że to samo stanie się i na innych ro
gatkach, księża zaś chcąc jechać czy do 
szkoły czy do chorego — będą musieli wy
chodzić pieszo za rogatkę.

W y b ó r  u z u p e l n a j ą c y  trzech człon
ków Rady powiatowej w Tarnowie,z g rupy 
gmin wiejskich, rozpisany na dzień 4. mar
ca b. r.

o  o b j f d z l e  i  r a u c i e  wydanym dla 
hr. Szuwałowa przez Augusta br. Potockie
go — o czem doniósł już wczoraj nasz ko
respondent warszawski nadchodzą dziś 
następujące szczegóły: Do stołu ubranego
w kwiaty zasiedli hr. Szuwałow z żoną j 
córką, senator br. Medem z żoną, mrgr. 
Zyg. Wielopolski z córką, Konstantowie hr. 
Potoccy, Jerzowie ks. Radziwiłłowie, Kon
stantowie Górscy z córkami, Janowa Zawi- 
szyna, Marya z hr. Potockich l -o  Toto To
maszowa Zamoyska, 2-o voto ks. Lubomir- 
ska z córką Maryą Zamoyską, Maciej ks. 
Radziwiłł z oórką, Włodzimierzowie ks. 
Ozetwertyńsoy, panna Natalia Potocka (sio
stra gospodarza), ordynat Maurycy hr. Za
moyski i inni. Obiad skończył się o godzi
nie 101/*. poczem wszyscy udali się na 
pierwsze piętro, gdzie w wielkich salonach 
odbył Bię raut, na który przybyło około 80

zaproszonych gości. Wszystkich wchodzących 
gospodarz przedstawiał hr. Szuwałowowi, któ
ry z wieloma z nich rozmawiał. Raut trwał 
do godziny 1 z północy. Wszystkie panie 
na obiad i raut przybyłe, były z powodu 
żałoby dworskiej ubrane w czarne suknie. 
W czasie trwania rautu w galeryi pierwsze
go piętra zastawiony był bufet z chłodnika
mi, ciastami, winem i herbatą.

Z L i tw y  donoszą: Jes t  tu nowa spra
wa, o jakiej pewno nie wiecie. O mil około 
trzy od Wilna leży miasteczko i parafia 
Podbrześ. W roku 1863 proboszcz Strze
lecki, upojony przez znanego Niemekszę i 
urzędnika Murawiewa Chowańskiego, podpi
sał, że on razem z parali inami przyjmuje 
prawosławie. Strzelecki został popem i dziś 
jeszcze żyje w Słuckiein, co zaś do Pod- 
brzesian, to ci, gdy skargi ich zostawiono 
bez uwagi, stawili bierny opór temu bez 
ich wiedzy i woli zrobionemu przyłączeniu 
do urzędowego kościoła. Chowali sami swoich 
zmarłych, chrzcili swoje dzieci a w ślubach 
obywali się błogosławieństwem rodziców. 
Gdy im kazano przysięgać na wierność no
wemu carowi, oświadczyli, iż to uczynią, 
ale nie inaczej, jak przód księdzem. — Kie
dy żadne namowy nie skutkowały, zagroziła 
policja wysłaniem na Sybir. Zebrali się 
wtedy wszyscy, dzieci, starcy, mężczyźni i 
kobiety, powiadając, iż są gotowi do wę
drówki, że są wiernymi poddanymi cara, 
ale jako katolicy przysięgę składaó będą 
przed swoim księdzem, bo wykonana przed 
popem w tak uroezystem zdarzeniu poczyta
na im będzie za formalny akt przyłączenia 
się do prawosławia. Policja więc wybrała 
samych gospodarzy do 200 osób i poprowa
dziła ich do Wilna, gdzie gubernator po 
długich pertraktacjach odesłał ich do archi- 
reja, a ten, wysłuchawszy, oznajmił, ii całą 
sprawę przedstawi synodowi.

N a jn o w sz e  o r z e c z e n ie  najwyższego 
trybunału w Wiedniu jest bardzo ciekawe i 
zasługuje na uwagę wszystkich zięciów. 
Opiewa ono, że zięć nie znajduje Bię w ża
dnym stopniu pokrewieństwa, ani też w ża
dnym stosunku szczególnego zobowiązania do 
teścia i teściowej. Z tego tytułu zatem nie 
może być w danym razie wysnuwaną żadna 
obciążająca okoliczność.

Sztuki piękne.
Z t e a t r u .  Na wczorajszem p rzedsta 

wieniu „Lunatyczki" Belliniego sala tea
tra lna była zapełnioną po brzegi. Aminę 
3 wielką finezyą artystyczną śpiewała p. 
Julia  Biondelli, k tóra  rozwinęła w lej 
trudnej, popisowej partyi wielkie boga
ctwo głosu i umiejętną grę sceniczną. 
Świetnym Elwinem  był p. Myszuga, a 
z partyi Lizetty wywiązała się bardzo 
dobrze p. Kasprowiczowa.

Ostatnie wiadomości.
Z n a m y  ju ż  p rzem ow ę cara  do depu- 

tacy j  przeszło 660, k tó re  p rz y b y ły  do 
P e te rsb u rg a  z życzen iam i z powodu 
zaś lub in  cara. D ep u taey e  te  p rz y jm o 
w ał poprzód  m in is te r  sp raw  w ew nątrz .  
D urnow o. D epu taeye  m a ją  się rozjeż
dżać dopiero d. 2 lub  3 lutego.

Car p rzy ją ł  p ro tek to ra t  p raw o sław n e
go  chełm skiego b rac tw a  M atk i Boskiej 
i oznaki tegoż  b rac tw a, przyczem  n a  
rapo rc ie  w łasnoręczn ie  n a p i s a ł : „ P rz y j 
m uję z zadow oleniem ". Cesarz polecił 
w yasy g n o w ać  z funduszów  p ań s tw o 
w ych 700.000 rub li  na  zapom ogę dla 
szkół cerk iew no-paraf ia lnycb  i innynh  
szkół ludow ych, pozosta jących  pod k ie 
row nic tw em  synodu.

P r a g a  d. 30. s ty czn ia .
W  kom isy  i sejmowej, u s tan o w io n e j  

d la  o b ra d  n a d  w nioskam i re fo rm y w y 
borczej, pose ł Rusa p rzedstaw ił  p ro jek t,  
a b y  oelem p rz e p ro w a d ze n ia  w yborów , 
królestwo czeskie było  n a  t r z y  okręg i 
w yborcze  p o dz ie lone :  ok ręg  wielkiej
w łasnośc i  z iem skiej ,  ok ręg  ozeskich po
w iatów  wyborceyoh i nareszcie  ok ręg  
niem ieckich pow iatów  w yborczych . K a 
żda z tych  g rup  m ia ła b y  w y b ie rać  po 
trzech, a cały Sejm  jednego  cz łonka 
W y d z ia łu  krajowego.

I n s b r n k  d. 30. s tyczn ia .
Poniew aż w łoscy posłowie, pom im o 

w ezw ania  nie p rzyby li  w w yznaczonym  
im  te rm in ie  i n ie  b io rą  udzia łu  w o b ra 
dach se jm ow ych, p rz e to  u j iew ażn iono  
ich  m a n d a ty .

P r a g a  d. 30. stycznia .
Sejm  czeski odesłał do komisyi w n io 

sek p. Z a tk i,  żąda jący , aby  każdy  w y 
borca obow iązany  b y ł  osobiście w y k o 
n y w a ć  sw e  praw o w yborcze  i a żeby  
g łosow anie  przez pe łnom ocników  b y ło  
n iedopuszczalne.

W n io sek  V asza tego  o u tw o rz e n iu  
n a jw yższego  t ry b u n a łu  sądow ego dla  
k ra jów  k orony  czeskiej od rzucono  licz- 
nem i g ło sam i szlach ty  i Niemców p rz e 
ciw g łosom  m łodoczesk im  i s ta rocze- 
skim . T ak i  sam  los sp o tk a ł  d ru g i  w n io 
sek  V asza tego  o zap ro w ad zen ie  w sz k o 
łach  ś redn ich  obowiązkowej n a u k i  j ę 
z y k a  rosyjskiego. S ta roczes i  g łosow ali  
p rzec iw  te m u  wniosków* razem  ze sz la 
chtą  i z Niem cam i.

T e l e g r a m y  -

W ie d e ń  d. 30. s tyoznia .
W łodzim ierz  P o s t r u s k i  o t rz y m a ł  

godność  szam belana .
W ie d e ń  d. 30. s tyczn ia .

N . W . Tagblatt, w ie rn y  o rg a n  s t r o n 
n ic tw a  koalicy jnego , we w czora jszym  
w stępnym  a r ty k u le  w zy w a  m in is te  
ry n m , aby  nie  pozostaw ało  b ezczy n -  
n em  i wskazuje  n a  różne n ieb ezp ieczeń 
s tw a  g rożące  k o a l ic y i ; w y m ie n ia  o n  
sejm y : is try jsk i ,  czeski i  n iż sz o -a u s try a -

cki, gdzie  p a n u ją  s tosunki, k tó re  g d y 
by  zagn ieźd z i ły  się w parlam encie ,  z ro
b iłyby  by koalicyę niemożliwą.

W ie d e ń  d. 30. stycznia . 
L o n d y ń sk i  k o re sp o n d e n t  N . W iener  

Tagblattu  m ia ł  rozm ow ę ze  z n a n y m  
R ochefortem  co do am nesty i  p rz e 
d łożonej p rz e z  g a b in e t  R ibo ta  i p r z y 
ję te j  p rzez  Izbę. R o ch e fo r t  ośw iadczy ł ,  
iż pow róci do P a ry ż a ,  je g o  j e d n a k  z d a 
n iem  te n  sze reg  u ła sk aw ień  n a  m iano  
a m n e s ty i  nie zas łu g u je .

W ie d e ń  d. 30. s tycznia . 
Z am ieszka ły  tu  71-letni starzec, n a 

zw isk iem  S uohovaty  Boglar , j e s t  pode j
rzany ,  źe zam ordow ał swoją gospo
dynię.

Od wczoraj p an u ją  tu  znów  śn ieżne  
z a m ie c ie ; z a rząd y  kolejowe donoszą  o 
przeszkodaoh, k tó re  one w ruchu  p o c ią 
g ó w  wywołały.

W ie d e ń  d. 30. s tycznia . 
Żona tu tejszego posła jap o ń sk ieg o  

pan i  H 's s a  Ohyam a, pos tanow iła  p r z y 
ją ć  w iarę  chrześcijańską.

B u d a p e s z t  d. 30. s ty czn ia .  
Wczoraj utworzyło się tu ludowe 

stronnictwo katolickie.
B u d a p e s z t  d 30. s tycznia .

Na zebran ie  dla o rg an izacy i  k a to 
lickiego s t ro n n ic tw a  ludowego p rzyby ło  
k ilkase t  osób z całego k r a j u ; bardzo 
w ie lu  było z a ry s to k racy i .  W czora j  
p rzy ję to  p ro g ra m  sto jący n a  podstaw ie  

r. 1867 (ugody aus tro -w ęgiersk ie j) .  
Z  oałą stanow czością  podniesiono, że 
s tronniotw o zaw sze i pod k a ż d y m  w zg lę 
dem  szczerze w y s tę p y w a ć  pow inno.

B e r l i n  d. 30. s tyczn ia .  
W e d łu g  don ies ień  nadesz łych  z P e 

te rsb u rg a  car  i carow a przyjm ow ali 
wczoraj w Z im ow ym  pałacu 182 depu- 
tacye  szlachty , mieszczan, z iemstw, 
przedstawioieli z iem kozackich  i  kau- 
kazkich. Car do zeb ranyoh  przem ów ił 
j a k  n a s t ę p u je ; Cieszę się bardzo, że 
was tu  w idzę  w szystk ioh  razem , skła
da jących  n a m  życzen ia  z p o w o d a  n a 
szych  zaś lub in . W ierzę  w szczerość 
ty c h  uczuć, k tóre  od d aw n a  ożyw ia 
j ą  każdego  praw dziw ego  R osyan ina . 
Dow iedzia łem  się jed n ak ,  że w kilku 
z iem stw aoh da ły  się s łyszeć głosy w y 
rażające nadzieję  o u r z e c z y w i s t n i e 
n i u  j a k i c h ś  n i e d o r z e c z n y c h  
m a r z e ń ,  a m ianowicie, iż z iem stw a 
powołane będą do wzięoia udziału  w 
sp raw ach  pańs tw a .  K a ż d y  w i e , że 
w szystk ie  moje s iły  pośw ięcę  d la  dobra  
mojej drogiej Rosyi, ale  oświadczam , 
że jak  mój n iezapom niany  ojciec, tak  
i ja  u t rz y m a m  siln ie  i n iew zruszen ie  
zasadę a u t o k r a t y c z n ą .

B e r l i n  d. 30. s tyczn ia .
P r z y  n a rad ach  n ad  e ta tem  ro lnym  

w Izb ie  min. H a m m e rs te in  p rzedstaw ił  
w  bardzo  posępnyoh ba rw ach  s tan  rol- 
n io tw a  i zaznaczył, że obecne  przesile
n ie  a g ra rn e  je s t  m iędzynarodow em  — 
d la tego  też tem  trud n ie j  znaleść  ś rodki 
d la  zażeg n an ia  go ; dalej tw ierdził ,  że  
trzeba  w ty m  k ie ru n k u  dążyć do uwol 
n ien ia  się od w p ły w u  zagran icy .

B e r l i n  d. 30. styoznia.
Podnoszą  tu  jako  okoliczność zna  

czącą, że ty m  razem z okazyi u rodzin  
cesarza  wielu m o n a rch ó w  z po  za  N ie 
miec, zam ias t  zw yk łych  te leg ram ów , 
przesłało w łasnoręczne  p ism a g ra tu la 
c y jn e ;  szczegó ln ie  serdeozne nadeszły  
od cesarza  aus try ack ieg o  i kró la  wło 
skiego.

W  kołach l ib e ra ln y ch  panuje  w ielka 
k o n s te rn acy a  z powodu, iż sekre tarz  
s tan u  N ie b e rd in g  oświadczył w kom isyi 
d la  u s taw y  a n ty w y w ro to w e j ,  że także 
profesorowie un iw ersy tecoy  będą pocią
gan i  do odpow iedzialności za swoje 
d o k try n y .

B e r l i n  d. 30. stycznia.
W  kołach  dw o rsk ich  i rządow ych  

są  wielce z iry to w an i ,  i e  socya lis tyczny  
Vorwdrts rów nooześn ie  z u rzędow ym  
Reichsanzeigerem  poda ł  wiadom ość o da 
raoh cesarza  i o d zn aczen iach  z ok azy i  
u rodzin  cesarskioh. V orw arts  n ie  m ógł 
t y c h  d a t  o trzym ać  z d ru k a rn i  rządow ej,  
ty lko  z jak ie jś  w ysokiej sfery, zw ła
szcza że ju ż  wiele ta jnych  okólników 
ogłosił, a n ad to  i jed en  w y p ad ek  z p ry 
w a tnego  gab ine tu  cesarza. M ianowicie 
cesarz za ję ty  lek tu rą ,  m ia ł d. 27 bm. 
z ap y tać  szefa swego g a b in e tu  cy w iln e 
go dr. L ucanusa , czyby  nie m ożna co 
za radz ić  na  w ich rzyc ie lską  l i te ra tu rę  
d la  m łodz ieży , a L u o a n u s  oświadozył, 
że pom ów i z m in is trem  spraw iedliw o
ści. Dalej donosi Vorwdrts, że pewni 
korespondenci pism obcych  m ają  być 
w ydalen i.

P e t e r s b u r g  d. 30. stycznia,
R ozkaz  m in is t r a  w ojny  w prow adza  

w oałej a rm ii  proch bezdym ny.
P a r y ż  d. 30. styoznia.

P r e z y d e n t  rzeczy  pospolite j  przy j 
m ow at w czora j  w kom pleoie  ciało dy- 
p lo m a ty o z n e  zag ra n ic zn e ,  na  czele k tó  
rego  b y ł  n a js ta r sz y  w iek iem  n u n e y u s z  
pap iesk i,  k tó r y  o św iadczy ł w swem  
p rzem ó w ien iu ,  iż n azw isk o  F a u re a  za 
pew n ia  spokó j z obcem i p ań s tw am i.  P r e 
z y d e n t  odpow iedz ia ł,  iż dołoży s ta rań ,  
a b y  u t rz y m a ć  i rozw inąć  p rzy jazn e

s to sunk i F ran cy i  z in n em i m o ca r
s tw am i.

Na radz ie  m in is t ró w  postanow iono, 
a by  zm arłego  m arsza łka  C an ro b e r ta  po 
chow ać ko sz tem  p ań s tw a .

P a r y ż  d. 30. s tycznia .
Na radzie ministrów postanowiono 

mianować wielką pozaparlam entarną  ko
m is ję  dla przestudyowania projektu d e 
centralizacji władz adm inistracyjnych w 
kraju.

P a r y ż  d. 30. s tycznia .
S tosownie do rezolucyi Iz b y  posłów 

z d. 28 bm. polecił m in is te r  ośw iaty  
pre fek tom  w ypłacać  pensye zasuspen- 
d o w an y m  księżom.

N e a p o l  d. 30. stycznia.
Z powodu niepokojów wywołanych 

między s tudentami, uniwersytet tutejszy 
został zamknięty.

Dział ekonomiczny.
lictorfu w

N a posiedzeniu  sejm owem  z d. 29 
bm. przy sposobności rozp raw y  nad  
e ta tem  n aukow ych  zak ładów  rolniczych 
w D ublanach , do tkną ł  poseł Struszkie- 
wicz spraw y eksp loataoyi torfowisk  
w D ublanach . W nió s ł  on m ianowicie 
rezolucyę, poleoającą W ydz ia łow i k r a 
jow em u, ażeby  uchylił  dotychczasowy 
wadliwy sposób eksploataoyi to rfu  w 
D ublanach  i zaprow adził tam  system  
racyonalny , k tó ry b y  w szys tk im  innym  
właśoicielom to rfow isk  w k ra ju  mógł 
za wzór służyć.

Spraw ozdaw oa kom isyi budżetow ej 
o sp raw ach  dublańskioh , poseł S ta n i 
sław Jędrze jow icz, poparł  gorąco rezo 
lucyę p. S truszk iew icza  i w głosowaniu  
Izb a  p rzy ję ła  j ą  jednom yśln ie .

W p rzem ó w ien iu  sw ojem  w yjaśn ił  
poseł Jęd rze jow icz ,  co rozum ieć  n a le 
ży pod  w y ra ż e n ie m  „ ra c y o n a ln a  e k s 
p lo a t a c j a  to r fu  w D ub lanach ,  że m ia 
now ic ie  m a ona być  u rz ą d z o n ą  we 
d łu g  w sk azó w ek  faohowych, zaw a r  
ty c h  w m em orya le .  k tóry  W ydzia łow i 
k ra jo w em u  przedłożył in ż y n ie r  kolei 
p ań s tw o w y ch ,  p. St. D zbański.

T y m  sposobem  nasz  k ra j ,  k tó ry  po 
siada  liczne  i doskonałe  to r fo w isk a  
w ró ż n y o h  okolicaob, doczeka  się w je -  
d n em  p rz y n a jm n ie j  m ie jscu  w zorow o

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 30. styeznia 1895.

Akeye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zt. m. k. 218 — do 221'—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zt. w. a. 297'— do 300-—, 
Banku hipotecznego po 200 zt. w. a. 445 — do 
4 55—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
—•— do 215-—.

L is ty  zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/0 los. w 40 lat. 101-30 do 102'—. 5%  z 10°/ 
prem. 110’30 do 111—. 4>/i7o h>s- w 50 lat. 
100-— do 100-70. Banku krajowego 4 '/,%  los. w 
51 lat. 100-50 do 101‘20. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 97-20 do 97-90. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I- emisya) 98-— do 98 70. 4%  los 
w 411/, lat. 97-50 do 98’20. 4%  los. w 56-lataeb 
97-30 do 98-—. 47 ,%  los. w 52 lat. —■■— do

Obllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propjnacy 
nego 4%  97-70 do 98-40. Buków, funduszu pro 
pinacyjnego 5%  102-— do — . Kom. banku 
krajowego 5°/0 w. a. II. em. 102‘00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w- a- 105.50 do —•—. 
47 ,%  100-00 do 100-70. 4°/0 z roku 1891 96-80 
do 97-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 97-30 do 98 —

L osy : Losy miasta Krakowa 26'— do 28'— 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48-— .

Monety. Dukat cesarski 5-81 do 5'91. Napo 
leondor 9'85 do 9-95. Półim peryał 10‘10 doOO-OO 
Rubel rosyjski srebrny 1-28 — do 1-33 —. Rubel 
rosyjski papierowy 1-32-75 do 1-34-—. 100 marek 
niemieekieh 60-50 do 61-10.

Wiedeń d. 30. stycznia.
(Telegram Oaz. Nar.)

Po zamknięeiu giełdy południowej notowauo: 
Kredyty 416-25. węgierski bank kredytowy 
506-25, anglobank 184-80, landerbank 285 00, ko
leje państwowe 398-—, lombardy 106 25, elbethal 
274-75, akeye tytoniowe 236-50, alpiny 9350, 
renta majowa 100-75, węg. renta złota 125 20, 
węgierska renta koronna 99-25, austr. renta ko
ronna 101-—, losy tureekie 74-20, unionbank 
321- —, marki —•—, ruble —-—.

B erlin  d. 30. stycznia. 
(Telegram Oaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251 90 (415-70), lombardy 43‘50 (105 66), 
węgierska renta złota 102.60 (125-10), węg. renta 
koronna 219-50 (133 68). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parititt.

F ra n k fn r t  d. 30. stycznia.
(Telegram Oaz. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339 87 
(416-—), lombardy 8S 75 (106 57), węg. renta 
złota — (—'—), węgierska renta koronowa

( - •  ■).

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na  klinice prof. Fourniera  

w Paryżu i L assara  w Berlinie 
o r d y n u j e  od 11—12 i od 3—5 

n i .  C h o r ą ż c s y s n y  1 6 .

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W in o  C lm ssa ln g  

ejst przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, m ozolnem u  
i trudnem u traw ieniu (dyspepsyi), gaslra l-  
gii, utracie s i ł  i apetytu. — Znajduje  się 
w głównych aptekach.

S k ł a d  W in a  C h a ssa iu g  
je s t  we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, S k le p iń sk ia -  
g o  i W ew iórsk iego .

Z rynków towarowych
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

K raków  29. styeznia.
Dowozy zboża nie zwiększają się, a wskutek 

tego dawniej nagromadzone zapasy zaczynają się 
zmniejszać, przez co zaoliarowanie nie jest już 
tak natarczywe, jak  przedtem. 'L tego powodu 
odbyt na pszenicę i żyto był dzisiaj trochę la

N a sprzedaż.
M ają tek  z ie m s k i ,  930 kw. m. obszaru, 

kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
poł., z inwentarzem, obciążony dłngami h i 
potecznymi.

M ają tek  z ie m s k i ,  200 kw. m. obszaru 
w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jakości skomasowane, budynki w doskona
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym.

M ają tek  z ie m s k i ,  219 kw. m. obsza
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna ;

K a m ie n ic a  trzypiętrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy oszczędności, w środ
ku miasta położona:

K a m ie n ic a  dwupiątrowa na przedmie 
ściu Gródeckim położona, przeszło 9 la- 
wolna od podatków, przynosząca do 10%  
dochodu, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.;

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  z a r a z
F o l w a r k  od Żółkwi 4 kilom, oddalony, 

70 kw. m. obszaru, ezarnoziem z inwenta
rzem żywym i martwym, poczta i -stacja ko
lei w miejscu.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno
ści kancelarya adwokata dra W. B a ł a b a -  
n a i dra A. T o g i  a we Lwowie ul. Ko
pernika 1. 7.

twiejszy, z czego korzystając, sprzedający podnie
śli swoje żądania, a w pojedynczych wypadkaen 

u rząd zo n e j '  eksp loa taoy i to rfu . U chw ała  zdołali nawet nieco wyższe uzyskać ceny. Zwyżka
se jm ow a ro z w ią z u je  ręce W ydziałowi 
k ra jo w e m u  w te j  sp raw ie ,  g d y ż  te ra z  
o b o w iązan y  je s t  W ydzia ł  k ra jo w y  z a 
prow adzić w ■D ublanach taką zmianę, s y 
stem u w wydobyw aniu torfu  do p ra k ty 
cznego użytku, ażeby to urządzenie za s łu 
giwało istotnie na nazwę wzorowego.

— Ankieta zwołana 
izbę handlową i przemysłową w sprawie 
monopolu spirytusowego rozpoczęła dziś o 
gsdz. 10. rano swe obrady w lokalu izby 
handlowej. W ankiecie, której przewodniczy 
p. Jakób Piepes, biorą udział, prócz wy
mienionych już przez nas członków lwow
skiej izby handlowej i fachowców, także pp. 
Breyer i poseł Onyszkiewicz, jako delegaci 
gal. Tow. rolniczego oraz pp. Dattner, czło
nek izby krakowskiej, dr. A. Benis, sekre
tarz tejże izby, Seling z Izdebnika, pełno
mocnik dóbr arc. Reinera i Kapelusz, de 
legat izby brodzkiej. Po wstępnej dyskusji 
nad kwestyą, jaki charakter należy nadać 
obradom: informacyjny, czy postulatowy, 
wniósł dr. Benis, aby przeprowadzono dy 
skusyę generalną nad kwestyonarynszem, 
przedłożonym ankiecie, który to wniosek je- 
dnek w tej formie nie utrzymał się.

Referent I-go punktu kwestyonaryusza 
„Rolnictwo" poseł Onyszkiewicz zapropono
wał, ażeby ankieta nie dążyła do powzięeia 
uchwał zasadniczych lecz jedynie do wyra
żenia swej opinii, wobec tego, że monopol 
wódczany uważany jest przez koła zarówno 
rolnicze, jak i przemysłowe za szkodliwy. 
Klauzury tej jednak nie uchwalono, nato
miast większością głosów postanowiła ankie
ta odpowiedzieć ua poniższe pytania w spo
sób następujący, a to na przedstawione 
wnioski pp. L. Baczewskiego i Brayera.

I. R o l n i c t w o .  Pytanie 1. Czy i o 
ile na stosunki rolniczo-gorzelniane w kra
ju, monopol spirytusowy wpływać może do
datnio lub ujemnie ? — Odpowiedź ankiety: 
Ujemnie.

a) czy i n ile dążyć należy do utrzy
mania kontyngentu wódczanego w wysoko 
ści obecnej —  i oZy nie należy się w sku
tek wysokiej ceny monopolowej obawiać się 
zmniejszenia konsumcyi, a w następstwie te
go, obniżenia kontyngentu? — Odpowiedź 
ankiety: Obniżenie kontyngentu jest prawie 
niewykluczone;

b) czy wobec prawdopodobnego obniże- 
żenia się konsumcyi, a tem samem zmniej
szenia kontyngentu, nie należałoby dążyć 
do podwyższenia dzisiejszej bonifikacyi, 
aby tym sposobem wynagrodzić rolnikom 
stratę powstałą przez zmniejszenie kontyn
gentu ? — Odpowiedź ankiety: należy dążyć 
do podwyższenia bonifikacyi o ile niema" in
nego sposobu powetowania strat;

c) czy i o ile wskutek zmniejszenia kon
tyngentu. a tem samem w skutek mniej in- 
tenzywnej uprawy ziemniaków, wymagającej 
w następstwie zupełnej zmiany planu go
spodarczego — nie nastąpią dotkliwe stra
ty dla gospodarstwa rolnego i czy nie nale
żałoby wobec tego dążyć do założenia cu- 
krowarń w krajn i uzyskać dla nich sub
wencji od rządu ? —  Odpowiedź ankiety: 
Zmiana planu gospodarczego byłaby konie
czną dlatego, że uprawa kartofli nie dałaby 
się, osobliwie w obecnych stosunkach, 
dnemi innemi plonami zastąpić.

Dalszy ciąg obrad ankiety odroczono do 
godz. 4 popoł.

Upadłość ogłoszoną została do ma 
jątku Mojżesza Kasserna, kupca we Lwowie. 
Komisarzem konkursowym mianowany dr. 
Marceli Misiński, sekretarz sądowy; zarządcą 
masy adw. dr. Wincenty Bałaban.

cen jest oczywiście minimalną, jednakowoż bądź 
jak bądź. nastąpił zwrot ku lepszemu. W jęczmie
niu i owsie obroty były małe, lecz i te produkta 
dobrze sic w cenie trzymały.

Płacono pszenieę białą 7-10 do 7-35 zł., czer
woną nową 7-— do 7 3 > zł., żółtą n. 7-— do 
7-30 zł., żyto nowe 5-60 do 5-90 zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6-75 zł., na paszę 51-— do 5-20 
zł., owies 5-30 do 580  zł., rzepak 0 '— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 50—70 zł., biała 70 do 95. 
tymotka v8 — do 35-—, wyka 5 50 do 6-— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla bandlu i przemysłn.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30. stycznia.

Hotel E uropejski. Dr. Władysław Czaj
kowski z Przemyśla, dr. A. Caghen z Kro
sna, H. Horowitz z MieczyBzanowa, Daniel 
Korkies z Wiednia, Gustaw Baruch z Pod
górza, hr, Grocholski z Pustomyt.

Hotel Zorza. M. br. Błażowski z No
wosiółki, dr. L. Cwiklicer z Dobromila, M. 
Beluchowski z Pauszówki, E. Scott z Ro
pienki, K Schuell z Ustyanowa, ks. A. J a 
siński z Jagielnicy.

8 t» n  p o w ie t r z a  Wczoraj po południu 
śnieg nieznaczny, wiatr Bilny i zamieć — 
w nocy i dziś rano padał śnieg nieznaczny.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 760 inm.

Prognoza na dobę d. 31. stycznia br. 
(od północy dc północy). Wiatr będzie co 
do kierunku półuocny o średniej prędko
ści 4 0 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie 
około — 6°C, niebo będzie przeważ, zachmu
rzone, a względna wilgo, ność powietrze
około 85% .

Opad, śnieg nieznaczny.

D ziś  dnia 31. stycznia: 
Makarya Pr.

Piotra N.

Adesłaae.
!7« tę rubrykę redakoya nie odp»w »d»

Poszukuję

posiadłości na uriedileściu Lvova
przed rogatkam i , od 10 do 20 morgów 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 

Redakcja Gazety N arodow ej Lwów.

R O ZK Ł A D  P O C IĄ G Ó W
ebewiątujący od 1. maja 1894.

(Czas lwowski).

Do Lwowa
przychodzi, z

Krakowa (Berlina, 
ia W if ’ ■ ’

Warszawy
Wrocławia Wiednia)

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od* 6 
do włącznie 81 s) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od ■% do “ I, 

Muszyny-Krynicy pr.
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkuwa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory 
sławia, przez Stryj

Pociąg 
pospies zny

Ze Lwowa
odchodzą do

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski**
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapew nia
jąc, że usilnem naszem staraniem  b ę d z ie  
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp,
właść. Hotelu Europejskiego 

P o k o je  o d  80 et. p o c z ą w s z y .

Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia, Berlina) 3-00,102! 

Warszawy . 102!
Muszyny - Krynicy 

Chabówki przez Ta
nów lub Kzeszów il02«

Muszyny-Krynicy prz.
Tarnów 

Muszyny-Krynicy prz.
Stryj

Nadbrzezia i Tarno
brzegu !l©-<£

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. głównego 6-44 3-20 

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. Pdzameze 6-58: 3.32 

Suczawy 6’51
Czortkowa 6‘51
Husiatyna pr. Halicz 6-51 
Słobody rungurskiej 

kopalni ; .
Nowosieliey, Bephó-' 

methu u. S. i Czudyna 6 51 
Radowiec 6‘51
Kimpolung j 6-51
isokala 
Bełżca
Borysławia p Stryj 
Lawocznego (Mnnkocsa 

Szereuesa, Miszkolca,
Pesztu i Chyrowa p.
Stryj

Stanisławowa p Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Cbyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

00o<70 6-01 9-36 «-4*
• 6-01 9-36 6 «

• • 9-36

6-01

, , 9-10 12-46
* • 6-46

2-48 10-^ 9-46 6-*J

2-34 9-21 5-55
10 i* . 8-13 1-03
io -2 . 813

. . . 103
, 5-31

* • 8-24 5 21

9-1012-m
2 38, .

. . 9*s
i 1 '

9-J6
»-3

|'K

7 1 1

Pociąg
osobowy

5*6
5-E

5-m

ft-w

10-.6

10-40 
10 51

U l i

Dr. B. Madeyski
b. elew asysten t klin. lek. U niw ersy te tu  

Jagiellońskiego
lek arz  chorób w ew n etrzn yoh
mieszka obecnie ul. A kadem icka I. 19 

o r d - ^ n T i j e  o d  g : .  3 -  5 .
Telefon w cukierni Wgo F. Lrosa w parterze.

7'f*

1056

11
3-31
3-31

7 » i
7-jń

7 *1

10-51'

i 0-51

9 56 
9 56 
616

6-16
10-26

1026
3-4!

3 31 
7*1

10-26

7 -46
7-2

1106

11*-®*

U2*

u-®!

L w n g a . Godziny, P ^ ^ ^ / e ^ w t ć ż ó r ^  
oznaczają porę nocną od godziny 
godziny 5 minut 59 rano. .

W b iu rze  inform ‘ C1̂ r i mrzeci«go “ liiia L 3, 
państw we Lwowie,. ulic strefowych, »
(Hotel zeszytów do ja
kręznych, dowoln formacie kies*®®

- o ' - " -
priewozowycb.
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KSZĘGAEHIA KATOLICKA i

Dra W U D . m
w  Krakowie i

otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane< 
pod tytułem

Dzieje Apostolskie
opowiedział

k s. Jan M ilczanow ski
prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac.j 

w Przemyślu.
Z 6 r y c i n a m i  1 mają.

Cena egz. bez oprawy z l r .  1*50, 
w oprawie z l r .  2 '— .

Z przesyłką pocztową o 25 et więcej.

,1 [alifa ks“
,     po złr. 1'30,
z lepszej stali zł. 1*90, niklowane zł. 2 50, 
[z szerokiemi ostrzami polerowane zł. 3‘—, 
riklowane złr. 4 ‘75, damskie lekkie z row
kami po złr. 1-30, niklowane Ir. 2 50, 
,M ercu r“ lub „Helvetiau złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowano złr. 4'50, niklowane 
złr. 5-50, „Rex“ złr. 5‘75, Columbus złr. 
9 50, Paski do łyżew tylne para 30 et.

po'eca w doborowych gatunkach

Antoni Halski
handel żelazny

Lw ów , p ia ć  M a ry a e k l  1. 9.

D R O BN E OGŁOSZENIA po I «*<■ od v y r a a n

j t l lE C H Y  kowalskie wyrobu krajowego, 
I f l  silnej budowy po złr. 28' — i 35' , 
cylindrowe po złr. lOCr—, poleca P io t r  
C hrząstow ski, handel żelazny we Lwowie 
plac kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

K AM IENIOŁOM  Zascianeeki ,  m ila o d 1 
Tarnopola, przy szosie, posiadający] 

płyty, materyały ornumentyczne , przystę
pnie do wydzierżawienia. Zgłoszenia przyj
muje : Morawski, Semenów, Trembowla.

KONW ALIE do pędu, zakwitające w 4 
do 8 tygodni, stosownie do pielęgna

cji, po złr. 1 50 za 100 sztuk. Dostać mo
żna z opakowaniem u ogrodnika w L uby
czy, poczta . Sposób pielęgnacji zostanie 
dołą-zony. 532

O n [ |  morgów pszennej gleby i *0 zrębn 
£ U U  do korczunku jest całkowicie L.b 
parcelami do sprzedania. Bl.ższa wiado
mość : Zarzad dóbr Nowe Miasto. 496

g lU R O  K . CZER W IŃ SK IEG O ^JE D A L  SR E B R N Y  na wystawie kiajo-ulica
Sykscuska 32, poleca rządców, ekono- .11 Wej za wyroby własne I Fortepiany i 

mów, nau rzyć e lk i, bony, klucznice, oraz pianina poleca najtaniej Karol Marecki, 
wszelką służbę dworską. Pracując w tym[L,wów, Batorego 28. 475
zawodzie około l i t  29, mogę wszelkim wy
mogom P. T. Publiczności zadliś* uczynić- ___________________________  Z b o że  j a r e  do  s ie w u  i k u r io -
JMBRYOLOGIA ezu i nauka o Powsta-|fle  d o b o r o w e j  j a k o ś c i  —  p o l e c a

niu człowieka, zawierająca ciekawe ob
jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po
leca ks;ęgarnia Alteuberga we Lwowie. 
Cena 50 ct. Reeepis 1-5 et. Opaska 15 ct.

S '

Z a rz ą d  d *br J u l i a n a  b r  B ru -  
n i c k t c g o ,  S l r z a i k ó w  p. S t r y j .

Fo r t e p i a n y  i  p i a n i n a  z najlep
szych fabryk po cenach nader umiar- 

T U Ł A .  Nr. 43 jest wynrany podług lo- kowanych z gw arancją poleea Klaudya
sowania baukowe°-o. \V. G. 528 Markiewiczowa we Lwowie ulica Teatralna

_ i ^ 1. 8, II piętro (plac ś-w. Ducha). Wypoży-
A G R O D N IK  w wieku 30 lat, żonaty, zna-|«?alll’il zu> fnie
U  iaov eie wszpehstrnnnie we ws/Ystkich1 końce-jonowana szkoła muzyozna w III.jacy się wszechstronnie ^zystk ich  ( - aż do doskona.
gałęziach egroJnietwa, posiadający eh lubneru . “ r  '  - „
świadectwa , mający wielkie zamiło - au® nla SrY 6u3
w fachu , pracowDy, pilny i trzeźwy — ”
poszukuje posady w większym ogrodzie, lyjAUCZ A CIELKA Polka poszukuje u- 
Gudicyi, zaraz lub od 1 marca albo lcwiet j[N mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 
nia. Łaskawe zgł.szenia pod lit.: M. D. 3Zenia airesow ać: Marya Toustnwna, Lwów 
Lwów, ogród c. k. kolei państwowej, u p.|Admin. „Gazety N ar.“
Wałukiewieza, główny dworzec. 519 -----------------

J ^ O L W A R K  7S morgów, w tern 15 mor I ZĄDCA EKONOMICZNY posiadający 
— gów lasu, gleba pszenna, przy gościń-j*^ studya rolnicze i dłuższą praktyką 
cu, 2 mile od Lwowa , z ogrodem cwoco-|P0 êc‘a U-Gigi swe od wiosny lo t t .  Adres: 
wym i etawem zarybionym, pod korzystny- J- D- w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 
mi warunkami do sprzedania. Biuro Kaz.
Czerwińskiego, Sykstuska 32. 525

I REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia

|vflf SPR ZED A N IA
m / wa sosnowego 
domość z grzeczności 
ze ty  Nar.

OSZUSTWO. Nieuczciwi handlarze wy
kupują • próżne pudełka z moich tutek 

cygaretowycb (odznaczonych medalami na 
Wystawie k ra jo w ej) napełniając takowe
lichemi tu tkam i, oszukują kupujących , a 

IA  kilkaset sagów drze- jprzedsiękorstw.o moje narażają na nieobli-
(także partyami). W i a - strat>'- U ,e?'? P°łu?3C 5 tym

ści w A dministracji Ga Inaduzyeiom, przedsięwziąłem energiczne

K

'-toki celem ukarania winnych, zaś Szano
wnych moich P . T. odbiorców upraszam o

SAW ERY i LUDGARD A BDDKOW- ^w rócenie.'’waf j  ’ / e gxd? J tyJ||.eł, "5,,?": 
SC Y udzielają lekc-yj tańców saiom «elku jest p rze d a rta , tu tk i me pochodzą

' mn tyki e s t e t y fabr>kl *>■ Wierusz hiemojowskiwych i salowych oraz 
czno-salonowęj w zakresie wyższego wykształcenia fizycznego z szezególnem u - l jR Z L D N I K  bankowy, ukończony pra- 
względuioniem form i zwyczaów towarzy- wuik z praktyką sądową, poszukuje 
skich Ryuek 12, 1. p etro. 433 Mjęcia w godzinach popołudniowych lub

wieczornych od godziny 3 po południu po- 
~|i-/.awszv. ialo sekretarz, korespondent itp. 

K -H L M T T  lub też w feancelaryi bądź adwokacki d,1' .. IłliAouO wrio/łnmnóń vy
przewyhorny z samego dtobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki nam bez trufl, złr. 8 50. Nr. 2 wybor
ny zł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- IŃ SE K A TY , ANONSE do wszystkich 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn I dzienników przyjmuje i ekspediuje Centr.

Brzeżuny. ’ 44/' Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11

badż notaryalnej. Bliższa wiadomość w 
uiiuistiauyi pisma. 432

L W O W S K I

przy u licy C zarneck iego I. 1

przyjmuje w zastaw: złoto, srebro, brylanty, 
rauty, perły, W ogóle kosztowności, a prócz tego 
bronzy stare, platery (chińskie srebro), pasy 

lite, karabele, broń nowszych systemów itp.
N a zastawy przeniesione z innych  banków ndziela Zakład  

przew ażnie w y ż s z ą  p o ż y c z k ę ,  a do przeniesienia tego pomaga 
w lasuem i lundnszm ni. 0375

Do dwóch miesięcy prawnej zwłoki po terminie zapadłości, dodaje 
Zakład prawie zawsze je ien miesiąc, co razem czyni najmniej pięć m ie
sięcy Czasu do prolongaty.

Przy obliczaniu procentu czas od 1—15 dni liczy się za pół mie
siąca, a nie za cały miesiąc. ’ • ,

W  celu prolongaty zamiejscowej, przesyła się w piątym miesiącu 
kwit, należytość procentowa i poczdową, a odwrotnio będzie odesłany 
kwit nowy. z ewentualną resztą pioniędzy.

Wykupy wy iają silę tylko bezpośrednio w biurzo Zakładu okazi
cielowi kwitu. — Biuro otwarte o l godz. 9 do 4 bez przerwy.

I
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Uznane, znakomite p r z y r z a -  
,cly f o t o g r a f ic z n e  s a ln -  
n o w e  fl p o d r ó ż n e ., nowe 
niezrównane m o m e n t a ln e  
ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca

A .  M O L L
c. i k. nadworny dostawca

m Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

Otwarcie restauracyi
w Grand Hotelu we Lwowie.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że restaunicyę w Grand Hotelu śwież > odnowioną i powiększoną 
o kilka osobnych gabinetów, w zarząd objąłem i z d n io m  31. 
s ty c z n ia  b .  r .  do n ż y lk u  P .  T, P u b l i c z n o ś c i  o tw ie ra m .

Ciesząc się przez lat dwadzieścia zaufaniem i zadowoleniem 
P. T. Publiczności jako samoistny właściciel i kierownik kilku 
pierwszorzędnych zakładów restauracyjnych w Krakowie i nadal 
gorliwych dołożę s t a r a ń ,  aby wszelkim w zakres sztuki gastro- 
m  micznej wchodzącym choćby najwybredniejszym  wymaganiom 
wszechstronnie zadość uczynić i uznanie P. T. Pubhczuości trw a
le zaskarbić , o której łaskawe względy i poparcie najuprzejmiej 
proszę.

64io Z głębokim szacunkiem J e ( m  B o g u s le w t c X m

s t o w a r z y s z e n i e  z a r e j t s t r o f i e  z  o s r a n i c z o n ą  p i r ę t ą
rozpoczęło czynności. Towarzystwo: 1) udziela członkom poży
czek na weksle lub skrypty, 2) przyjwnje wkładki oszczędności 
oprocentowane po 5 %  rocznie.

Biura Towarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego Maja 
I. 2 (w dawnym gmachu Kasy oszczędności) gdzie się też przy j
mują zgłoszenia przystąpienia  do Towarzystwa. 6411

D r .  G t > l i s ’ a
uniwersalny 6 1 1 7

proszek do potraw
(wprowadzony w roku 1857).

Di» t e t y n n y  środ ek  pom agnH <ry tra w ien ia .
■" Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogucyach Austro-Węgierskiej

monarchii.

C ena  m a łe g o  p u d e l k a  84 ct., d n ż e g o  z ł r .  1 2 6 .
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gólis“ i zainkniąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. GbTis’a uniw ersalnego proszku do potraw“.

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Golis’a Następcy
Wiedeń, I. Stepliansplatz 6 (Zwettlhof).

Rozsyłka lmrtowna drobna.

H

Tow arzystwo fm m  Kredytu we Lwowie
Ulica W ałowa I. 14 (nad CcDtraluą kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocen tow u jąc  t a k o w e  po 590t

I V *  ! v * %
i udz ie la  sw ym  członkom  k re d y tu  za m iernym  procentem .

D yre lccya .

|  Zlecenia giełdowe
wykonujemy jak  najrzetelniej za miernem pokryciem i za trzym u
jemy zakupione papiery aż do spr/edaży z zyskiem w depozycie.

R a d y i informacje
w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 

dokładnie i jak  najsumienniej.
Wreszcie polecamy się do

Zakupna i sprzedaży
wszelkich papierów wartościowych jak: l i s ty  z a s ta 
w ne, p r io r y te ty ,  l o s y  itp., o s ta tn ie  ta k że  na 

sp ta ty  r a ta ln e  po najprzystępniejszych cenach.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg L  Kreyser
L w ó w ,  plac Halicki 1. 1. i

Nowości! I n iedzie lo  
i św igta  
Magazynnu suknie damskie

wełniane i bawexniane
poleca najtaniej

[VI. B A Ł Ł A B A N A  N a s t ę p c a

M .  L U D W I G
Lwów plac Maryacki 1. 8 5

Na żądanie próbki franco.

IH Z orr-u  p l e t z a e  - ^ 3r p x a , ' w , 3?r ś l - o / f o z i e .

n i t 7 u n \ v i e T n « r .  n i  i n A ł Z U ł  d / i o t i i i /  p> ■ &B E Z K R W IS T O Ś Ć , BLA D ACZKA  
A M E N O R R H O E A , 

D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

jB L A N C A R D A
( f lakonu 100 pigułok. .  4  » 

CENA{ 1/2 flakonuSÓ pigułek 2  2 53  7' rę \T i 1 i ii n , r/Y 1 i r, r, ■ - rm »i L—./ , i, f. i r j.. a ii . Yl uJ tn rł i ̂
1/— l iakonu jO pigułek 2  2 5  Ukodliutu 4 najn i rudet  lao»t%~c»y

. f l a k o n u  s y r o p u   3  » P R Z E C I I A  B O L O M
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :  B L A I Y C A R D  A  C !*, 4 0 ,  r u e  B o n a p a r t e ,  P A R Y Ż .

Illl ■ 111 l l i n e — 1 I H I I I I B ■ l l l l l l ■ l l l l l l M I I I  ■!

R O S T W O a  I C U K I E R K I  |  
Ś C I b N I O N t  |

B L A N & A R D A *
!Ve\yralgie nięśniou c; ból zęliów, I 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.
( Fl akon  r o s t w o r u  . . .  5  • —

CENAJ 1/2 f lakon i os*\ voru .  2 7 5  
( Flakon c uk ie r kó w . . 3  •

EYALLI.VAjeł(n(tj.<Icu(ona>i 
• M koctliw y i i r o d e <  lao»t%.c»y

P R Z E C I I A  B O L O M

Ra s y
łtare i nowe sprieuaj 

4688 na taniej
EMIL WEINEB
Wlen I., Salzthorpaase 4

KUCHNIE
przenośne i s ta łe

6269 ustawia

Arnold Werner
w e  L w o w i e ,

.Tan W o d e c k i ,  c. k. notftryu*? 
w Przeworsku, poszukuje 522

koiic)p)enk
Petenci mają przedłożyć świadec- 
tw ą  i wykazać ciągłość za trudn ie
nia od chwili uk'ńc7.ania studyów 

Potrzebny je s t  także kancelista 
zdoluy do spisywania aktów spad 
kowych. Posada stosowna dla peu- 
syonowanych kancelistów sądowych

Majątek ziemski
pod Przemyślem 6412

przy gościńcu rządowym, w dobrej 
glebie i dobrze zagospodarowany, 
z murowanym pałacem , gorzelnią 
parawą i budynkami przeważnie n o 
wymi i murowanymi jes t  pod ko
rzystnymi warunkami do sprzedania.

Bliżzze szczegóły poda Wn. Dr. 
D oliński, adwokat w P rzem jś lu .  

Pośrednictwo wykluczone.

w osk ow ą
w czterech kolorach,

Lakiery do podłóg
w cz t t rech  kolorach 

poleca
po cenach bardzo przystępnych

W -  C Z O P P

w e  L w o w i e ,  Z o ł Y i e w s K a  2
(plac Krakowski).

I

■9BI Piękność oblicza ■ *
osiąga s'ę najpewniej i zatrzymuje 

p r/y  użyciu

Ł e ic h n e ^ a  6348
pudru tłuszczowego

i  L b i c Ł u e r a  p u d r u  H e m e l i n o w  m.
Oba te słynne pudry do twarzy uży
wane są z zam łowaniem w kole 
dam sfer najwyższych i artystycz
nych, ochraniają skoię przed ostreiu 
powietrzem i przed pyłem i nadiją 
jej wygląd młod' ciany i kwitnący, 
Do nabycia w iLmknięt/ch puszkach 
w tabryce w Berlinie, Schutzenstras- 
se Nr. 31 i we wszystkich parfum. 

Ostrzega się przed naśladownictwem.
- j .  L E I C E C N E R

Parfum er-chem ik, dostawca ^  
■  kr. teatrów nadwornych. B I

T?niBj Hiż wszędzie! HEMOROIDY
Koszule męskie domowa robota, bardzo mo- leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
cna, sztuka od 75 ct., złr. D—, 1T5, 1-20, i Maści D r .  L o b e l  w Paryżu. 45 lat po-
D40, l-<5, 2 20 do nailepszych po zł. 2 30.jwodzenia. — We L w ow ie w aptekach pp. 
Kalesony podwójnie szyte, para od 50 c t.,.p . Mikolascha, Ruckera i Wewiórskiego

W K rakow ie  w aptekach pp. Trauczyn- 
K. Wiszniewskiego i Redyka.

95, P10, do najlepszych pó zł. l -35, poleca

Maks M iihlfeld, Lwów, Rynek 39

Miejsce wrdawania blletóff jazfly lo  Ameryki północnej
po cenach zniżonych.

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie.

« • *• »«■  o c e a n e m  ?acio « l  «■ l  o
becny i odznacza się

5362
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze 

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą.

p r z e w o z u  F. STAREK I  w  Lipsku (Leipzig .)

■ w  P o z n a n i u  3 , 639i

Leiareia żelaza, fabryka mackie i kotłów jarow ycli
oraz wyrobów z miedzi

podejmują się jako głównej swej specyalności: wybudj- 
wan:e nowych gorzelń parowych, przebudowanie sta

rych i dostawę do nich pojedynczych machin.
Zastępstwo na Galicyę: Władysław Ostrowski, inżynier w Przemyślu.

Pasztet
z ges ich wątróbek, bez konkurencyi, po  zł. 
1'50, duża paczka funtowa po S6 i 4o ma
ła. Zarząd dworu Ł a p s z y n , Brzeżany,

10 medaii zas'ugi i 2  dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

im  i
W / l  1 G l l t  1II  naJs i |niejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
TT d i u  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza Łyainy

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 et.

niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
y t / Z i t l l  111______________________ Pudełko 40 centów.

*  * »  *  -Ł przeciw poceniu się rąu i pach. Flakon 50 ci.

Uudr salicylowy przeciw pocenp!ldelLi5odctarze,lła nós‘ “ 
Ocet desinlekcyjny

do skrapiauia suki-n. — Ftakon 50 centów.

hudzidło untiniiazmatyczne
ta  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sa

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinuych — Flakon 50 ct.

Trociczlii desiiilekc.łjiic 
l'owietrze lasów iglastych w pokoju

. .  ............. ... ^oUzymuje się przez rozpylauie

I  17

Pi ócz lu łeso  leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
uiczno- Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do odjechania osobom cierpiącym na 
cho.oby piersiowe.

Flakon 60 et., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szp Ikowych, kawałek 30 centów.

wa na 
wydaje

j i k  i B K & $ o m c z
L W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, C Z E R N IO W C E : Rynek 2.

Dr. Cr. Jiigera Bieliznę normalną
’l  fabryki W. Bengera  Synów 

sprzedają po cen n th  fnbrycznyck
S. G ABRIEL &  J. CHLEBOWNIK

w e L w o w ie ,  p łu c  H a l i c k i  1. 3. 6385

Wielka wysprzedaż sezonowa!
Towary pozostałe z sezonu zimowego: 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek  Himalaya od z ł .  L f 5  
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2‘50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset wló -zkowyeh chustek , rękawiczek zi
mowych , h a lek ,  bielizny J a g e r a ,  barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonow, materyj 
jed w ab n y ch ,  i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo
nu pozostałe kapy na  łó żk a ,  na s tó ł ,  niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujących cenach :

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2 ‘50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. l -50. 
80 par firanek koronkowych od zł

1000 fantazyjnych tabletek na  stó ł po 25 ct.
50 par firanek jutowych od zł. 1‘20 do 1-50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 

1-30 do 1-80.
30 sztuk kołder w ełniano-atłasow yih po zł. 5 -75.
100 koców flanelowych (Jagerowskie) uo 3 ‘50.
200 koców lamaflanelu po 3‘40.
50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych  pokoi 

od 3 —5 złr.
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł.
50 strzyżonych dywanów na  ścianę od 4 ‘50— 8.
50 dywanów salonowych po 6 50.
100 regóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 — 10 metrów 

po 2 50 i wyżej.1-40 do 2 50.
T a  w y s p rz e d a ż  s e z o n o w a  t y l k o  t a k  d ł u g o  p o t r w a ,  j a k  d ł u g o  

n a  s k ł a d z i e  p o z o s ta n ą .
Z szacunkiem

p o w y ż sz e  to w a r y

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak  najrychlej.

W j dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i lfograflj Pillera i Spółki.


